Piątek. 22 Stycznia 1897. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


W roku 1897 felieton nasz wypełni je- 
dno wielkie nazwisko: 


Henryka Sienkiewicza. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., 
nie 4zi, miesięcznie 1 zł. 36 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. zniesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaekić*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył podpisanym najwyżej dyplomem nadać 
najmiłościwiej radcy nadwornemu i ministe- 
ryalnemu w Ministerstwie ces. i król. Domu 
oraz spraw zagranicznych dr. Franciszkowi 
To starezy za cały i najlepszy program | Riedenau-Riedlowi tytuł barona. 


wynikającą stąd jednostaj ność służby wyko- 
nawczej na wszystkich stacyach jest w mocy 
rozporządzenie, że w urzędach pocztowych z o- 
graniczonym czasem doby dziennej można 
odbywać służbę tylko w pewnych godzinach 
przedpołudniowych i w pewnych godzinach 


Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po-| AŻ popołudniowycli. Przez zaprowadzenie regu- 
g0 wieści znakomitego pisarza naszego, osnutej p larnej kolei w zmianie osób i ograniczenie 
10 na tle kosmopolitycznego życia na Rivie Obwieszczenie roznoszenia listów uczyniono i to, że rozliczna 
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r „NA JASNYM BRZEGU“. 


Po jej ukończeniu drukować Pa 7 
E. wielką „historycz zną pawieść Henryka Sien- 
kiewieza: 


„KRZYŻACY: 


Nowo przybywający prenume- 
ratorowie mogą otrzymać początek 
_ powieści. 
z W celu jednak ustalenia nakładu prosi- 
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 


- 
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_OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jege ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
16 stycznia b. r. nadać najmiłościwiej dzie- 
BE czieemu członkowi Izby panów i podkomo- 
czemu dr. Karolowi z Brzezia hr. Lancko- 
rońskiemu godność tajnego radcy, z uwol- 
 huieniem od taksy. 


służba zakładów pocztowych i telegraficznych 
uczestniczy w spoczynku niedzielnym. W wy- 
wodach tej interpelacyi wspomniano też o 
wychowawczym pier wiastku, który możnaby 
przypisać stopniowemu rozwinięciu spoczynku 
niedzielnego w służbie pocztowej i telegrafi- 
cznej. Chociaż wywody te w pewnym sensie 
są trafne, zachodzi jednak pytanie, ktoby tu- 
taj miał być wychowującym, a kto wycho- 
wywanym; czy służba miałaby regulamino- 
wać interesa ruchu, czy też interesa ruchu 
miałyby być granicą i miarą zorganizowania 
slużby. (Bardzo stusenie! z lewicy). 

Jeszcze słów kilka o dezyderatach roz- 
licznego niższego personalu, który pozostaje 
w służbie zakładów pocztowych i telegraficz- 
nych. Zyczenia są dwojakie: odnoszą się do 
uzyskania wyższych korzyści materyalnych, a w 
pewnych kategoryach do zdobycia pewnej dy- 
stynkcyi zewnętrznej. Pomiaważ ustawą z r. 
Hd at 1889 zasadniczo uznano lepsze traktowanie pe- 

(Dekończenie) | wuych kategeryj wożnych pocztowych i tele- 

W jnrerpelaeyi wystosowanej do mnie} gualisznych ze względu na ich służhę tend 

pan poseł Hbenhoch żąda rozszerzenia spo- | niejszą i połączona z większą odpowiedzial- 
czynku niedzielnego w służbie pocztowej i te- ; nością, przy wejściu zaś w życie ustawy o 
legraficznej. Wysokiej Izbie wiadomo, że ad- | prowizorycznem uregulowaniu płac woźnych 
ministracya poczt i telegrafów nie ociągala | wogóle postradają to stanowisko przedniejsze, 
się uregulować spoczynku niedzielnego w swo- przeto ostatecznie trudno będzie zaprzeczyć, 
im zakresie służby. Od r. 1883 ograniczono | że owe dezyderaty woźnych nie przekraczają 
służbę niedzielną w stałych urzędach poczio- | granicy, za którą przemawia ciągłość i także 
wych stosownie do warunków miejscowych i słuszność. Moge przeto powtórzyć to tylko, Go 
| a a od r. 1884 ze M 'sę na po- AES i w v komisyi porerne) po rozmowie z 


E k. Namiestnictwa z dnia 19 stycznia b. r. 
do 1. 5781 w przedmiocie zakazu wprowadza- 
nia do Czech odżuwaczy i świń z niektórych 
powiatów Galicyi, zarazą pyskowo - racieową 
zapowietrzonych, zamieszezone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 
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Asów, 21 stycznia 
Mowa JE. Pana Ministra handlu 
br. Glanza, 


wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogloszenia osób i zawładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bovlevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


łączenie służby pocztowej z telegraficzną ad Eu skarbu powiedziałem, że jest szcze- 


ra chęć i nadzieja, iż życzenia tych katego- 
ryj służby co do polepszenia jej doli mate- 
ryalnej będzie można wziąć pod rozwagę. 
(Erawo, brawo). 

Inna, w rozprawach budżetowych często 
powtarzająca się kwestya odnosi się do re- 
formy służby pocztowej po wsiach. Zarządzone 
w tym względzie dochodzenia i studya w cią- 
gu roku ubieglego streściły się w zarys pro- 
gramu dla przyszłej organizacyi slużby po- 
cztowej po wsiach. Zarys ten noże przejdzie 
jeszcze niejedną zmianę. zanim będzie gotów 
do praktycznego zastosowania; ale dwu zasa- 
dniczych punktów koniecznie trzymać się wy- 
padnie: polepszenia materyalnego bytu i spo- 
iccznego stanowiska nietylko pocztmistrzów 
wiejskich, leczzi ekspedytorów wojskowych, i 
zniesienia opłat za roznoszenie listów. (Iu- 
cene aluh Z góry było rzeczą jasną, że 
przeprowadzenie takiego programu wymagać 
będzie bardzo znacznych nowych wydatków, 
i praeuje się obecnie nad wyjaśnieniem tego 
punktu i obrachowaniem tych nowych wy- 
datków w liczbach, co ze względu na rozma- 
itość okoliczności w postezególnych powiatach 
i prowincyach, tudzież ze względu na przeo- 
brażenie całej podstawy szematu płac jest ro- 
botą trudną i poniekąd źmudną. Nowych wy- 
datków, które wynikną z tej reformy. nie bę- 
zie można pokryć z bieżących dochogów po- 
towych, owszem trzeba bedzie poszukać na 
4 pokrycie nowych źródeł dochodów. Wy- 
oka Izba z tego krótkiego przedstawienia 
rzeczy nabierze przekonania, że sprawa refor- 
my poczt wiejskich wyszła już ze stadyum 
teoretycznych rozpraw o konieczności zrefor- 
nowania tej gałęzi administracji, i że kwe- 
ya ta, choć dziś nie dojrzala jeszcze do o- 
staiecznego orzeczenia, jest jednak na drodze 
ku temu. 

Najmłodszem dzieckiem techniczno-admi- 
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Fabrieyusz, zeskoczywszy z konia, rzu- 
| Cit się przed tym mężem w proch ulicy. 
— (zy wiadomości M są praw- 
— rozbrzimiał głos twardy. 
— Ty wiesz, boski i wieczny panie — 
odrzekł Fabricyusz, podnosząc się z kolan. 
Zamilkł, stał bowiem przed. Teodozyu- 
Szem, któremu odpowiadało się tylko na za- 
pytania. 
— Zatrzymać pochód! — rozkazał im- 
| berator. 
|. Trebacze rozbiegli się na dwie strony. 
— (zy przednia straż Arbogasta broni 
| brzystępu do gór? — odezwał się Teodo- 
|, yus. 


Aj dziwe ? 


— Balwochwaley rozłożyli się obozem 
DO drugiej stronie Alp — mówil Fabri- 
jusz. -— Zakryci okopami, czują się tak 
| oezpieczni, iż nie rozstawili straży po tej 
4 stronie. Można się przypatrzeć zbliska ich 
Stanowisku. 
W dwie godziny potein pięło się ośmiu 
jżów po tych samych skałach, po których 
ię Fabricyusz wdarł na szczyt wzgórza i ten 
sam okrzyk zachwytu powitał obraz, jaki się 
*| czom doświadczonych wojowników "om 
aj, Obok Teodozyusza znajdowali się głó- 
| | *niejsi wodzowie wschodnich prefektur. Był 
wii stary Gajnas i waleczny  Bakuryusz, 
-andal Styliko, mąż jego siostrzenicy Nere- 
W, Saul i młody Alaryk. Wszyscy ci bar- 
rzyńcy mieli na sobie strój rzymski. Je- 


dyny Alar M ośmnastoletni książę Gotów, 
nie zdjął z szyszaka orlich skrzydeł ger- 


tu- 


stał oparty plecami o skałę. 

— Pytam, jaką część okrutnego dzieła 
przeznaczasz dla swoich legionów, imperato- 
rze rzymski. Wszakże pojutrze mają się roz- 
strzygnąć losy państwa rzymskiego? 

Twarz Teodozyusza oblał ciemny rumie- 


marńskiego pana i nie przebrał się w 


gli obwarowany obóz Arbogasta, wieże, ma- 
a polowe, ustawione na nasypach. 


— Czeka nas ciężka robota — ode- | niec. Drgało w niej wszystko: powieki, nozdrza, 
zwał się pierwszy Bakury USZ. usta, broda. 

— Ten stary wilk okopał się, jak bor- — Milcz! — krzyknął, chwytając za 
suk -— rzekł Styliko. sztylet. 

— I żołnierzowi pozwolił wypocząć — Lecz Alaryk nie zmienił nawet po- 


wtrącił Gajnas. stawy. 

— QGniewem swoiia mnie nie s 
odrzekł spokojnie — albowiem nie jestem 
twoim sługą. Na twój lichy sztylet rzymski 
mam dobry miecz gocki. Pytam, jako przy- 
szły król narodu, który przelewa od kiiku 
pokoleń krew za sławę spłowialego imienia 
rzymskiego. Dlaczego mają moi ziomkowio 
ginąć zawszo w pierwszym szeregu ? Ty wiesz, 
że zwyciestwo nad Ar Dogastein bedzie klęską 
Gotów. Poslij na pierwsze strzaly Fr anków 
swoje legiony. Godziwa, by Rzymianie otwo- 
rzyli bój za imperatora rzymskiego. 

Teodozyusz trząsł się na talem ciele. 
Jego znana powszechnie popędliwość nie zno- 
siła najmniejszego oporu. Zycie tysięcy ludzi 
poświęcał swemu gniewowi, a wobec tego 
młodzieńca czuł się niemocnym. 

— Nie masz prawa do zabierania głosu 
w radzie wodzów. Nie jesteś królem — wy- 
rzeki głosem bezdźwięcznym. 


A 
"Eeodozynsz, skrzyżowawszy ręce na pier- .— 


Góry nie 
były w tem miejscu ani wysokie, ani strome. 


siach, rozglądał się w położeniu. 


Ziewały się one łagodną linią z płaszczyzną, 
ciągnącą się aż do "Akwilei. Przeprawa woj- 
żadnych trudności, 
Można było spaść w dolinę trzema szeroki- 
mi, wygodnymi przesinykami. 

Wodząc wzrokiem wokoło, układał im- 


nike. 
Długo milezeli wodzowie. I oni dostrze- 
plan bitwy. Jego sucha, wygolona 


ska nie przedstawiała 


twarz unieruchomiło skupienie. Był tak swo- 
jemi myslami zajęty, żo nie słyszał nawel 
uwag wodzów. Czasem tylko błysnęły duże, 
czarne oczy żywiej i drgnęly wąskie, zwarte 
usta. 

Nagle sfałdowało się jego wysokie czoło. 

— Jowisz? — zapytal wskazując ręką 
na białą postać, która świeciła na szczycie 
góry sąsiedniej. 

— Wszystkie wierzchołki Alp Julijskich 


zbezcześcił Flawianus posągami tego demona — —- (zy chcesz, żeby się to jeszcze dziś 
odpowiedział Habricyusz. stalo? — zawołał Alaryk, podnosząc głowę 


Teodozynsz odchrząknął, jakby go coś | dumnie. 
dusiło. Zwrócił się do swoich podkomendnych | X eodozynsz pobladł. 
i rzekł: | Książę nie przechw alat się bez podsta- 
— Dzień jutrzejszy będzie dniem modli- | wy. Już kilkakrotnie ofiarowali mu Gotowie 
koronę, lecz on nie przyjął jej przez wzgląd 
| NA sędziwego króla. ej tylko od niego 
sięgnąć po berlo i buławe i zerwać umowe, 
zaw art} z imperatorom. Eien poprzedni- 
ka nie obowiązywała następcy. 
— Książę! — odezwał się teraz Fabri- 


cyusz. — Z nieba spogiąda na nas Chrystus 


twy i wypoczynku. Pojutrze. przekroczy Fabri- 
cyusz z Hunami i Saracenami góry i oczyści i 
bramy doliny. Za wojewodą pójdzie kommes 
Gajnas z Gotami. Gdyby Arbogast przerzedził 
szeregi Gotów, dopełni je komes Bakuryusz |} 
Iberami. 

— A Rzymianie ? 

Wodzowie obejrzeli się zdziwieni. li 


Pytanie to rzucił u Alaryk, który | niezgodą 


swojej owczarni. Nie zapominaj- 
cie, że w waszych ręku spoczywają losy 
naszej świętej wiary. Z  Arbogastem idą 
demony pogańskie; nas prowadzi Bóg praw- 
dziwy. 

Wojewoda zgiął kolano przed księciem. 

— Nie powstrzymujcie twyumfu Chry- 
stusą | — prosił. 

Alaryk wahał się. I on był chrześcia- 
ninem, chociaż wyznawał herczyę Aryusza, 
zaniesioną do Gotów przez -er który ch 
zwolennicy św. Atanazego wypędzili z granie 

cesarstwa. 

Westchnął i rzekł : 

—- Krew mojego ludu zrosi pojutrze ob- 
ficie tę nieszczęsną dolinę, lecz niech się dzieje 
wole Boża. 

Słorice zachodziło właśnie za górami, 
otoczone wieńcem Wise på ch obloków. Ró- 
żowy odblask pomuował wszystkie szczyty, 
rozpostarł się nad doliną, przeglądał się w wo- 
daclı rzeki. 

— Po raz ostatni! — zawołał Alaryk — 
Przysięgam na prochy królów gockich, że krew 
mojego ludu popłynie po raz ostatni za slawę 
imienia rzymskiego ! 


e 


XNIIL. 
W glebi doliny stał Arbogast, otoczony 
swoją świtą. Ze szczytu namiotu zwieszała się 


długa, czerwona wstęga — znak wojny; nad 
głową króla powiewał sztandar purpurowy — 
znał bitwy. 


Z prawica na rękojeści miecza, milczą- 
cy, skupiony, ogarniał stary wódz po raz o- 
statui wzrokiem” badawczym szyk bojowy. Naj- 
mniejsza zinarszezka nie sfał dowała jego czo- 
la. Był zadowolony. 

"Przed nim, w dwunastu szeregach, ulo- 
żonych w w A przecięla piechota sprzy- 
mierzonych z Rzymem Franków calą równi- 
ne, począwszy oG rzeki Prigi: dus, aż do stóp 
gór; przy Dita, na tej samej linii, na prawo 
i lewo, btyszezaty na wysokich nasypach gl- 
brzymie kasze a nim. strzegąc obozu i ta- 
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i kona po raz wtóry na krzyżu, umęczony | boru, rozwinęła się jazda gallijska. Prawe skrzy- 


nistracyjnych gałęzi administracyi zakładów 
pocztowych i telegraficznych jest telefonia. 
W krótkim czasie jej bytu urządzono 146 
sieci telefonowych z 551 mownicami publi- 
cznemi, tudzież 73 przewody międzymiejskie, 
które mają 6387 kilometrów długości ogólnej. 
Z tych przypadają na czynność roku ubiegle- 
go 22 sieci z 64 mownicami publicznemi i zbu- 
dowanie 20 przewodów międzymiejskich, ma- 
jących 2029 kilometrów długości ogólnej. 
Urządzone w roku ubiegłym przewody mię- 
dzymiejskie, mające znaczenie dla ogółu, są 
następujące: drugie połączenie Wiednia z Ber- 
linem, ciąg dalszy przewodów  raiędzymiej- 
skich poza Lincem z jednej strony w kierun- 
ku Budziejowic, z drugiej strony ku Salebur- 
gowi, jako też rozliczne naprawy linii z Wis- 
dnia do Liberca. Z tych kilku liczb można 
poznać ruchliwą czynność administracyi poczt 
i telegrafów, jaką rozwija, aby uczynić zadość 
nowym zadaniom w dziedzinie rozwinięcia i 
uzupełniania telefonów. W tych usiłowaniach 
jednak napotyka się na trudności, które na 
pierwszy rzut oka wydają się drobnemi, 
które atoli nieraz mogą stać się wielką prze- 
szkodą i dla tego wymagają uregulowania spo- 
sobem ustawy. Przypominam wniesiony w ro- 
ku ubiegłym projekt ustawy o prawach, któ- 
re przy zakładaniu telegrafów i telefonów 
przysługiwać powinny Rządowi co do własno- 
ści publicznej i prywatnej, któryto projekt 
spotkał się z zarzutani w lzbie i po za nią 
także, mianowicie u właścicieli domów. Po- 
nieważ zaś projekt ten nie może być już za- 
łatwiony w tej Izbie, przeto rozwój telefonów 
wymagać będzie, żeby w nowej Izbie do pro- 
jektu tego i do owyeh zasad powrócić. Przy 
tej sposobności będzie można poprawkami i 
nowemi postanowieniami w projekcie tym u- 
czynić zadość rozlicznym wątpliwościom i ży- 
czeniom, które odezwały się ze sfer intereso- 
wanych, naturalnie o ile są słuszne. 

Służba u pocztowej kasy oszezedności 
przedstawia obraz spokojnego i ciągłego roz- 
woju w obu gałęziach czynności, w obrotach 
oszczędności i w obrotach przekazowych. (Bra- 
wo, brawo.) Wielce zaciekawiły mię wczoraj- 
sze wywody pana posła z Krakowa (Rapo- 
porta, co do pocztowych kas oszczędności; są- 
dzę, że pan poseł nie będzie odemnie wyma- 
gał, żebym natychmiast odpowiedział na wszy- 
stkie szczegóły jego bardzo ciekawych pomy- 
słów. Ale jedną nawiążę uwagę do tej części 
jego wywodów, która odnosi się do użycia 
czystego zysku z operacyj pocztowej kasy o- 
szczędności. Nad kwestyą użycia czystego zy- 
sku pocztowej kasy oszczędności będzie czas 


zastanowić się wtedy dopiero, gdy czysty zysk | 


rzeczywiście będzie. Dziś przewyżka przycho- 
dów w całam gospodarstwie tej kasz, Wpiy- 
wająca, jak wiadomo, do budżetu poczt i te- 
legrafów, stanowi cząstkowe tylko wynugro- 
dzenie za bardzo wielkie wydatki, które ad- 
ministracya poczt i telegrafów ponosi ztąd, 
że 5600 urzędów pocztowych służy sprawom 
pocztowej kasy oszczędności. (Pos. 5w ø bo- 
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prawie powiedzieć. A więc za tę całą służbę 
i za te wydatki nie otrzymuje administracya 
poczt i telegrafów żadnego osobnego wyna- 
grodzenia i wtedy dopiero, gdy przewyżka 
przychodów nad rozchody pocztowej kasy o- 
szczędności będzie tak wielka, że nietylko zu- 
pełnie pokryje koszta, lecz jeszcze i te prze- 
wyższy, nastanie chwila sposobna, by zająć 
się pytaniem, jak użyć tego rzeczywiście czy- 
stego już zysku; a nie waham się dodać, że 
pomysł pana pos. Rapoporta, żeby użyć go 
na rzecz tych sfer, z których wpłynęły przy- 
chody, wydaje mi się bardzo sympatycznym. 

W toku dyskusyi wystosowano do mnie 
szereg Życzeń i skarg, odnoszących się do 
służby zakladów pocztowych i tełegraficznych. 
Nie mogę natychmiast odpowiedzieć na wszy- 
stkie te szczegóły; trudno też nie widzieć, że 
niektóre z nich wymagają dochodzeń i zasią- 
gnięcia informacyj; tyle jednak dziś już za- 
pewnić mogę, że nie omieszkam wszystko 
zbadać i w miarę możności zaradzić niedo- 
statkom. (Iuczne brawa ). 


O Galicyi. 


wanan 


Pester Lloyd — jak już doniosła wezoraj- 
sza depesza — zamieścił dluższą koresponden- 
cyę wiedeńską z dnia 16 b. m. pod tytułem: 
„Znowu Galicya* (Nochmals Galizien) w 
której autor (z.) omawia dyskusyę o Galicyi 
w Izbio posłów Rady państwa, wywolaną 
przed kilka dniami znanymi wnioskami pp. 
Lewakowskiego i Romańczuka. Koresponden- 
cya ta opiewa: 

„Wśród nader monotonnych rozpraw 
budżetowych, kilka ostatnich posiedzeń Izby 
posłów tworzyły pewną odmianę. Mówiono o 
Galicyi i Bukowinie. Deputowany Lewakowski, 
który od wykluczenia go z Koła polskiego nie 
zaniedbuje żadnej sposobności, aby byłym 
swym kolegom klubowym dać się dobrze we 
znaki, żalił się na mowę Namiestnika w Gali- 
eyi, księcia Sanguszki, upatrując w niej chęć 
oddziaływania na wyborców, na rzecz stron- 
nietw konserwatywnych oraz wystąpienie prze- 
ciw nowemu „stronnictwn ludowemu* i „związ- 
kowi chłopskiema*. Przyłączył się zaś do niego 
dep. Romańczuk z ogólnemi skargami na stano- 

| wisko władz galicyjskich, wobec niezawisłych 
wyborców, a w teu sposób powstały dwa 
wnioski nagłe, które daly powód do namięt- 
| rozprawy o Galieyi i o galicyjskich urzę- 
dnikach a według wnioskodawców miały za- 
pobiedz przyszłym nadużyciom, które moglem 
kóre mają być dopiero 


| zajść przy wyborach, 
»vezpisaic. Patrząc Hu LEZBAWA, 
| trzeba uznać postępowanie posła Lowakowskie- 
go za manewr wyborezy na rzecz „stronni- 
| etwa ludowego“ i „związku chłopskiego” w Ca- 
| lieyi. Myślamo, że atakując władze galicyj- 
Pe T gS oc 
wyborów a zarazem uczyni się reklamę dia 
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mało znanych. Dla młodych, powstających 
stronnictw, reklama jest równie ważna, jak 
dla nowych, dopiero otworzonych przedsię- 
biorstw handlowych Także bowiem i w po- 
lityce rozstrzyga najczęściej — interes. 

W naszej Izbie posłów znajduje oma- 
wianie spraw galicyjskich zawsze bardzo 
wdzięcznych sluchaczy. Od czasu, jak Polacy 
odgrywają w Austryi pewną polityczną rolę, 
należy do zwyczajów innych stronnietw zaj- 
mować się Galicyą. Im większą jest liczba 
polskich Ministrów, tem częściej występuje 
Galicya na pierwszy plan w dyskusyi. Wy- 
chodzi się przytem do pewnego stopnia z za- 
sady, że życie prywatne danego polityka two- 
rzy zawsze wdzięczny materyał do rozmowy 
a niekiedy także dobry cel do pocisków. Ga- 
licya bywa zaś często uważana za taki ury- 
wek z prywatnego życia polskich Ministrów. 
Mierzy się w Galicye a chce się trafić w te- 
go lub owego Ministra.... 

Byłoby niezawodnie w interesie Monar- 
chii, aby liczne niedomagania, którym isto- 
tnie podlega Galicyi, zostały usunięte a przy- 
najmniej zmniejszone. Przeciw publicznemu 
omawianiu stosunków galicyjskich w takim 
życzliwym duchu nie miałby nic do zarzu- 
cenia żaden dobry obywatel austryacki; nie- 
godziwością wszakże nazwać należy metodę i 
sposób, w jaki niektóre żywioły uprawiają od 
szeregn lat w austryackiej lzbie deputowa- 
nych „hece“ galicyjską. Rzuca się raz wraz 
kalumnie na urzędników galicyjskich, na sto- 
sunki galicyjskie i na „szlachtę“, przedstawia 
się rzeczy w czarniejszych kolorach, niż są 
rzeczywiście a to bynajmniej nie w ce- 
lu uzyskania jakiej takiej naprawy, lecz tylko 
aby szkaloweć; z tej strony atoli nikt nawet 
palcem nie ruszy, by sprowadzić pewne po- 
lepszenie. Niech tylko pojawi się w budżecie 
choćby maluczka suma na rzecz Galicyi, za- 
raz wołają: znowu podarunek da Galicyi! 
Najmniejszej nie ma z tej strony życzliwości 
dla kraju, który bądź co bądź stanowi straż 
przednią Monarchii, a którego niepomyślne 
stosunki są w niemalej części wynikiem tego 
politycznie i militarnie ważnego położenia po- 
między Wschodem i Zachodem. To właśnie 
położenie, które powinnoby przy ocenianiu 
galicyjskich. stosunków oddziaływać łagodzą- 
co, pociąga za sobą wielkie dla Galieyi nie- 
korzyści. 

Wszystko, co musi być wydawanem na 
Galicyę ze względów militarnych i ogólno 
państwowych, bywa zaliczane na rachunek 
kraju. Państwo budnje tam koleje, gdyż budo- 
wać je musi, a tu zaraz skargi i žale: znowu 
darunek dla Galieyi | Przedwczoraj rozdan 
Izbie sprawozdanie koimisyi kolejowej o bii- 
uowie linii żelaznej Stryj-Chadorów ; kanispa 
podnosi wyraźne, że linia ta, która ma usku- 
tecznić bezpośrednia najkrótsze polaczenie z 
krajami sąsiednimi jest poniekąd niekorzystną 
dla stosunków ekonomicznyci (ialieyi, albo- 
wiem utradnia zbyt produktów tego mało eks- 
portejącego kraju. A pomimo to można liezyć 


da: Prawie bezpłatnie!) Bezpłatnie, możnaby | wspomnianych dwóch stronnictw, dorychczas | na pewno, że w toku obrad nad tą koieją po- 


dło zasłaniali Allemanowie, lewe wolni Fran- 
kowie. 

Imperatora rzymskiego nie było w do- 
linie. Engeniuszowi kazał Arbogast zająć z le- 
gionami rzymskimi pobliskie wzgórze i przy- 
patrywać się z daleka bitwie. Tylko w razie, 
gdyby nieprzyjaciel złamał szyk Franków, 
mieli im Rzymianie przyjść z pomocą. 

Ze spokojem siły, która jest pewna zwy- 
cięstwa, rozglądał się Arbogast wokoło. Sto 
większych i mniejszych potyczek wygrał ze 
swoimi Frankami. Dotąd nie uciekał ani razu 
z pola krwawego. 

Dlaczego miałby uledz dziś wątpliwej 
potędze przeciwnika? Uczynił przecież wszysi- 
ko, co mu nakazywało doświadczenie starego 
wodza. Wybrał doskonałe 1niejsce, żołnierzo- 
wi pozwolił wypocząć, zaopatrzył maszyny w 
dostateczną ilość pocisków. Wprawdzie przy- 

rowadził z sobą Feodozynsz takie tłumy, ja- 
kich nie widziano od czasów Trajana, lecz i 
on wzmocnił swoje wojsko najemnikami. Przy- 
szli z nim wolni Frankowie i Allemanowie, 
pożyteczniejsi w boju od Hunów i Saracenów. 

Zwyczajem wielkich wodzów Rzymu u- 
stawił swoją piechotę w szyku potrójnym. 
Gdyby nieprzyjaciel złamał szyk pierwszy, za- 
stąpi go drugi, a bitwę rozstrzygnie w naj- 
gorszym razie trzeci. Tak czynili Sceypion, 
Hmiliusz i Juliusz Cezar i zwyciężali zawsze. 

Arbogast podniósł rękę do góry. Na znak 
ten wydobyli trybunowie z za pasa woskowa- 
ne tabliczki. 

— Gdyby przednia straż Teodozyusza 
otworzyła przejście w dolinę, powstrzymają 
ją łucznicy i procownicy — dyktował Arbo- 
gast. — Kopijnicy nie ruszą się z miejsca, 
choćby się nieprzyjaciel zbliżył do nich na 
długość miecza. Ktoby się wysunął z szeregów 
przed sygnałem, będzie winien zdrady. Ró- 
wnocześnie z pierwszymi sygnałami zacznie 
się jazda wolnych Franków rozwijać wzdłuż 
gór, zaś allemańska wzdłuż rzeki, posuwając 
się naprzód w półkolu. Piechota posiłkowa 
zostanie na miejscu. 

Od świty króla odczepiło się kilku try- 


| bunów i trebaczy. Gońce niesli rozkazy wo- 
dza podkonieudnym. 

| Arbogast, dosiadłszy konia, popędził na 
koniec doliny. 

Tu, podzielone na trzy części, stary dzie- 

ci Italii przed bramami Alp Jwijskich 


| drugi 


| dził Flawianus do Medyolanu. Reszta odpadła 
w drodze, porażona słońcem, obezwładniona 
trudem pochodu. 

Za oddziałem środkowym wznosił się oł- 
tarz polowy, z którego wiła się do nieba won- 
na wstęga błękitnego dymu. Flawianus sypał 
własną ręką na ogień kadzidła. 

Arbogast, stanąwszy obok prefekta, na- 
chylił się do niego. 

— Jeszcze czas — mówił szeptem. — 
Dlaczego mają twoi ludzie ginąć bez potrze- 
by? Nie idzie mi zupełnie o powstrzyrnanie 
Gotów Teodozynsza. Niech wejdą bez żadn e 
przeszkody w dolinę, aby ich moi strzelcy 
mogli czeimprędzej powitać. Szyku bojowegoj 
nie zmienię, naprzeciw wroga nie pójdę. bBę- 
dę czekał na niego spokojnie i dam sobie z 
nim sam radę. Dlaczego upierasz się konie- 
cznie przy obronie przesmyków górskich ? 

— (zy rozkazujesz, naczelny wodzu? — 
zapytał Flawianus półgłosem. 

— Naczelnym wodzem Italii jesteś ty. 
Radzę tylko — odpowiedział Arbogast. — 
Twój świoży żołnierz nie wytrzyma pierwsze- 
go uderzenia nieprzyjaciela. Szkoda krwi tych 
biedaków, dla których kądziel byłaby odpo- 
wiedniejszą od miecza. 

Usta Flawiana drgnęły boleśnie. 

— Jeśli nie nalegasz, pozwól mi być 
nieposłusznym — rzekł. — W boju za starych 
bogów Rzymu powinni Rzymianie ginąć 
pierwsi. 

— Gdyby ginęli... 

— Królu! 

Z wyrzutem spojrzał Rzymianin na bar- 
barzyńcę. 

Arbogast wzruszył ramionami. 

— Nie obrazić cię chciałem, lecz oca- 
lié — mówił, — Czyń, eo uważasz za swój 


Ale oni pierzchną. 


iży. Pamiętaj jednak, iż nie liczę bynajmniej | ciągły świst, zmieszany z niewyrażuymi od- 
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wtórzą się na dawną nutę skargi z powodu i 
rzekomego faworyzowania Galicyi. | 
Wielkiem też złem są także niedające| 
się wykorzenić przesądy, które panują w ine! 
nych krajach co do stosunków galicyjskich 
Jakiemi to obelgami nie obrzucono już urzęe| 
dników galieyjskich! A przecie pomiędzy urzę” 
dnikami anstryackimi są oni najbardziej po- 
żałowania godni. Na 76 starostów galicyjskich 
jest może 20, którzy służą Państwu w wię: 
kszych miastach, gdzie jest możliwą godna 
człowieka egzystencya; a cóż dopiero sędzio* 
wie powiałowi, urzędnicy sądowi i skarbowi, 
mający siedziby urzędowe po miasteczkach! 
Czyż to dla człowieka wykształconego: 
miła dola, pędzić żywot w zakątku, w któ- 
rym żadnego nie ma towarzystwa! Właśnie 
galicyjscy urzędnicy zasługują na wielką za- 
chętę, ponieważ jak ustawione na najdalszych 
kresach wedety, zmuszeni są urzędować zZ 
wielkiem zaparciem się siebie. Tymeza ;em za- 
miast zachęty, zamiast pochwały, słyszą w 
Izbie posłów nie jak tylko nagany, obelgi, szy- 
derstwa. Wystarczy, by urzędnik w jakimś 
zapadłym kącie zabronił zebrania ludowego 
a natychmiast potępienie na cały stan, i ge5 
neralizuje się zarzuty. | 

Dowiedliśmy raz cyframi, że z gruntu 
jest mylne twierdzenie, jakoby urzędnikami ` 
w Galicyi byli sami „szlachcice*, którzy już - 
z poczucia klasowego dbają tylko o interes 
„Szlachty“. Wlasnie pomiędzy urzędnikami ga- 
licyjskimi jest bardzo mało szlachty; urzędni- 
cy sądowi są prawie wyłącznie nieszlache- 
ckiego pochodzenia, a pomiędzy administra- 
cyjnymi urzędnikami jest tylko nie wielu ze 
szlachty. I rzecz to łatwo zrozumiała. Młodzi 
ludzie szlacheckiego pochodzenia nie chcą spe- 
dzać życia w tak niemiłych warunkach egzy- 
stencyi po małych miastach i miasteczkach 
Galieyi; z wyjątkiem niektórych potomków 
wysokich rodów, którzy sądzą, iż mają tytuł 
do najwyższych posad administracyjnych, od- 
daje się młodzież szlachecka — jeżeli nie po- 
siada majątku do gospodarowania, albo jak 
pewnego razu ks. Bismarck powiedział, do 
„przegospodarowania* — innym powoł/aniom. 
Wiele szlachty jest profesorami lub docenta- | 
mi na Uniwersytetach, inni są literatami, 
dziennikarzami, adwokatami. 

Z tego udzialu szlachty galicyjskiej w 
zawodach umysłowych można osądzić, jak ! 
wiele właśnie wśród Polaków znaczy zajmowa 
nie się wszelką pracą wunysłową. Do niedawna 
bylo dziennikarstwo jednym z najbardziej pe- 
ważanych stanów w Galicyi; dziennikarzami 
byli prawie sama szlachta, i są uimi jeszcze 
w Królestwie Poiskiem i w Pozsauskiem. Na 
czele każdego rnchi1 nmysławesa ewamiedzy 
Potukauitestoją GZIÓRKOWIE szlav iv: bez szla- 
chty nie byłoby prawie polskiej iieratury. 
Ztąd też pochodzi, dlaczego we wszystkiel 
objawach życia politycznego w Galievi szla 
chta jest decydującyn. czynnikiem. diaczego 
we wszystkich claiach połityczayeh w Galle 
cyi i po za (alicyą odgrywa rolę główną, 
Szlachta jest głowa narodu polskiego, nogami 


— 


cotnąć. 

Kiedy się Arbogast oddalił, zasłonił Fla- 
wianus głowę płaszczem i pochylił się nad 
ołtarzem. (rdyby mu obecność świty nie na- 


Zaledwie połowę ochotników doprowa- | kazywała spokoju, byłby się rzucił na ziemię 


ii wylał w głośnej skardze cały żal, nagroma- 


dzony w sercu. 

Od dwóch miesięcy doznawał samych 
tylko upokorzeń i zawodów, urągających jego 
dumie rzymskiej. Ochotnik Italii padał w dro- 
dze, uciekał nocą, przy okopach nie chciał 
pracować, ćwiczenia odbywał leniwie. Karany, 
groził setnikom zemstą. 

Flawianus już się nie łudził. Naród, któ- 
ry nie mnie poprzeć swojej woli siłą, stracił 
prawo do przodowania. 

Rozumiał to Rzymianin, syn wojny i 
trzażwości. 

— Jesli postanowiono w waszej radzie, 
o niewdzięczni bogowie! — szeptał Flawia- 
nus — abyśmy ustąpili nowym ludom beria 
nad światem, pozwólcie nam przynajmniej 
zejść z widowni dziejów bez hańby. Bądźcie 
na nas jeszcze raz, ostatni raz łaskawi i daj- 
cie nam zgon zaszczytny. 

Przycisnął ręce do piersi. 

— Oszezędźcie ludowi swojemu pośmie- 
wiska barbarzyńców, o bogowie Rzymu! — 
prosił gorąco, calą zrozpaczoną, zdeptaną du- 
szą patryoty. 

Do ołtarza przystąpił Galeryusz. 

Z góry idą szmery podejrzane, wo- 
dzu — rzekł. 

Flawianns odrzucił z głowy zasłonę. 

Chociaż słońce stało już dawno nad do- 
liną, nie zdradzał dotąd żaden szelest bliskie- 
go nieprzyjaciela, rozłożonego od dwóch dni 
z drugiej strony Alp Julijskich. 

Góry, owiane błękitnawą, przejrzystą 
mgłą, leżały takie ciche, senne, jak gdyby się 
rozkoszowały ciepłem i blaskiem dnia pogo- 
dnego. Najlżejszy wietrzyk nie kołysał wierz- 
chołkami jodeł. 

Z głębi wąwozu, którego strzegł oddział 


obowiązek, jak ja uczynię, co do mnie nale-| środkowy dzieci Italii, nadpływał teraz prze- 


Flawianns skinął na trębaczy. 

— Rogi bawole! — rozkazał, 

Ponure dźwięki odbiły się od ściany gór 
i rozlsty się w dolinie. Z dwóch stron, od za- 
chodu i północy, odpowiadało im echo coraz 
dalsze, słabsze, 

Flawianus jechał wolno przed frostem 
wojska, ustawionego tak same, jak Franko- 
wie Arbogasta Tylko z tylu, tuż za osta- 
tnim szeregiem, rozwinęła się konniea regue 
larna. - 

— Tysiąc lat chwały i zwycięstw pa- 
trzy na was, Rzymianie! -— wołał Flawianus. 

Chorążowie niesli przed nim posągi Jo- 
wisza i Herkulesa, muzyka grała marsza Italii. 
4 W wąwozie rosła wrzawa przeraźliwa. 
kwistało tam, wylo, jakby się ogromne stado 
dzikich zwierząt zbliżało. ' 

Ochotnicy spoglądali po sokie. Po raz 
pierwszy w życiu mieli się potykać ze śmier- 
cią, zdrowi, młodzi. 

— Taki jesteś blady! — szeptał sąsiad 
do sąsiada, 

= | pa igka y 

Flawianus zajął swoje stanowisko po- | 
między piechotą i jazdą. Zapomniał o swoich | 
troskach i zwątpieniach. Słyszał nadchodzą 
cego wroga. Nie było już czasu do skargi | 
modlitwy. | 
Na progu wąwozu ukazało się kilku) 
jeźdźców. Siedzieli na drobnych koniach 2 | 
rozczochranemi grzywami. Czarne, kose oczj 
świeciły na tle ich żółtych, dzikich, gęstym | 
włosem porosłych twarzy. Na głowie mieli | 
czapki baranie, na ramionach płaszcze skó*. 
rzane. 

Flawianus zawołał: 

— Baczność ! 

Mała trąbka, sygnał naczelnego wodza: || 
zaniosła jego rozkaz pierwszym szeregom: | 
Podjęły go tuby, powtórzyli pełnym głosem, 
trybunowie, setnicy. Komenda szła wzdłuż 
frontu. 


| 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


jego są chłopi — środka brak. A ta głowa 
bynajmniej nie myśli reakcyjnie. 

Galicyjski organizm społeczny jest prze- 
to całkiem niezwykły. Napadami, lżeniem, 
skargami nie odmieni się go. Trzeba rzecz 
zostawić czasowi i okazać Galieyi życzliwość 
tembardziej, że jej obecny stan trzeba w wiel- 
kiej części policzyć na karb rządów poprzed- 
nich, na poczekaniu zaś zmienić go nie było 
można. 


Z 


kralow 


zę” 


Sprawy o. 


(Stan gminnych kas pożyczkowych). 


($) Na ostatniej sesyi sejmowej w roku 
1895/6 poruszoną została kwestya, iż rozpo- 
Łyczone w gminnych kasach pożyczkowych 
kapitały przez długie lata pozostają w rękach 
tych samych dłużników, którzy tylko pro- 
Centa bieżące opłacają, albo którym procenia 
te tylko dopisywane bywają do sumy dłu- 
znej. 

Wydzia! krajowy otrzymawszy od Sejmu 
polecenie ztadania tej sprawy i ewentualnego 
obmyślenia stosownych środków zaradczych. 
wydał do wsrystkich wydziałów powiatowych 
okólnik z żydaniem przedłożenia wyjaśnień, 
w jaki sposób zorganizowane są nadzór i 
kontrola wydziałów powiatowych nad cało- 
ścią majątku zakładów gminnych, w jaki spo- 
sób kontrola ta bywa sprawowaną co do 
gminnych Las pożyczkowych i jaki skutek u- 
zyskany został z dotychczasowego nadzoru i 
kontroli gminnych kas pożyczkowych. 

Wydział krajowy otrzymawszy odpowie- 
dzi z powiatów, zakomunikował rezultat ba- 
dań Sejmowi. Wydział krajowy jest zdania, 
że tyłko częstsze i trwałe stykanie się Z za- 
rządem gminy, atem samem częstsza i trwała 
kontrola i porada słowem, wywrzeć są zdolne 
i wywrzeć muszą bez porównania donioślej- 
szy wpływ zbawienny na całą administracyę 
miejscową, aniżeli najbardziej idealna ustawa. 
Taka właśnie opieka jest zwłaszcza co do kas 
pożyczkowych gminnych tem niezbędniejszą, 
że ma się do zwalczenia głęboko i od 
dawna zakorzeniony niemal przesąd u naszego 
ludu, iż kapitały tych kas są jego własnością 
pochodzącą bądź z dawniejszych donacyj, bądź 
ze składek, bądź z wykupna służebności. 
Opieka taka, jeśli ma być prawdziwą i ma 
dopiąć celu, nie powinna i nie może — 
zdaniem Wydziału krajowego — zrażać się 
trudnościami i przykrościami, które istnieć 
muszą. Reprezentacye powiatowe muszą mieć 
zupełnie odrębne i niczem innem  niezajęte 
organa, któreby nieustanną kontrolą na miej- 
scu — nieograniczającą się tylko na doroczną, 
_rewizyę — wykonywały prawdziwą i życzliwą 
opiekę, bezustannie udzielały rad i wskazó- 
wek i w ogóle wszystko to przedsiębrały, co 
Jakkolwiek powoli, ale stale i konsekwentnie 
do pożądanego celu doprowadzić może i musi. 

Z nadesłanych odpowiedzi na okólnik 
przekonał się Wydział krajowy, że w powyż- 
szy sposób pojęła swe obowiązki poważna li- 
czba' reprezentacyj powialłowych, niezrażona 
nawet okolicznością, że w ich powiatach znaj- 
dują się kasy pożyczkowe niemal w każdej 
gminie. Z pomiędzy tych reprezeńtacyj przy- 
tacza Wydział krajowy powiaty: Mielec. Tar- 
nów, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Skała, 
Nowy Sącz, Sanok, Bóbrka, Kolbuszowa, Ka- 
mionka siwumiłowa, Brzozów, Buczacz, Dą- 


1 t N , r : 
Drowa, Jaworów, Grybów, Ozortków, Żyda- 
Szów i wiele innych. 

Wydział krajowy podnosi jednak że 


SĄ jeszeze po w «terych mimo cią- 
Zącego na reprezeniacy: powiniowej obowiązku 
Wykonywania aadzorui kontrol. nad admini- 
Straeya gminna, dotad nie ina jeszcze lusira- 
torów rowiatowyse W podobnych jaskrawych 
Wypadkseh Wydział krajowy „sdał sianow- 
Cze z.rzadzenie do wydziałów powiatowych i 
Ma rdzieję, że nia pozosianieoze bez skutku, 
W przeciwnym razie z urzędu nałoży stosowne 
dodatki powiatowe na utworzerio osobnej po- 
sady lustratora, jak to już w dwóch wypad- 
ach uczynił, Również wydał Wydział krajo- 
Wy stosowne zarządzenia w wypadkach nic- 
należytego wykonywania nadzoru i opieki nad 
Sminnemi kasami pożyczkowemi, mimo istnie- 
ma |ustratora powiatowego. 
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Rada Państwa. 


(DLXVTI posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. GL) Wiedeń, 19 stycznia. ( Koresp. 
Gazety Lwowskiej. ° i 
rezydent Chlumecky zagaja posie- 
o godzinie 10 minut 40. 
REL dość lieznie zgromadzona. 

cho stwie rządowej nieobecni hr. Wel- 
<a Eo igen. Guttenberg, 

£ Porządku dziennym dalszy ciag szcze- 
gółowych rozpraw budżetowych. Pod dysku- 


syą Jest jeszcze etat Minist SEAN 
WOŚCI. erstwa sprawiedłi 


dzenie 
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Pos. Funke snuje dalej polemikę z 
Czechami w czeskich sprawach sądowych i 
językowych, a pos. Wiśnikar wynurza kil- 
ka życzeń eo do sądownictwa w krajach za- 
mieszkanych przez Słoweńców; po zamknię- 
ciu zaś dyskusyi pos. Hompesch na piśmie 
wnosi rezolucyę o utworzenie sądu powiato- 
wego w Kańezudze, którą to rezolueyę prze- 
kazano komisyi budżetowej. 

Pos. Herold jako mowca generalny 
przeciw etatowi rozprawia się z Niemcami o 


=== | językowe i sądowe sprawy czeskie, a dalej 


żąda także dla Szląska legalnych urządzeń w 
sądownictwie. Dawszy odprawę pos. Vasza- 
temu za jego złośliwe podawanie posłów cze- 
skich w podejrzenie u narodu czeskiego, koń- 
czy mowca temi słowy: Nieprawde mówią 
ci. którzy twierdzą, że Uzesi umiarzowali się; 
posłowie czescy chcą tylko wypocząć i ode- 
tchnąć, aby nabrać sił świeżych do przepro- 
wadzania sprawiedliwych postulatów. Naród 
czeski chce tylko sprawiedliwości i na tej 
podstawie chętnie pogodzi się z tak blisko 
spowinowaconą ludnością niemiecką w Oze- 
chach. Dla Rządu zaś kwestya zawsze taką 
będzie: albo zgoda z narodem czeskim, albo 
dymisya ! (Oklaski z ław czeskich). 

Pos. Weigel jako mowca generalny 
za etatem wypowiada, czego to Galicya spo- 
dziewa się po zaprowadzeniu nowej procedury 
cywilnej, szczególnie także pod względem re- 
putacyi sądownictwa galicyjskiego na zewnątrz, 
która z powodu nieznajomości stanu rzeczy, 
mianowicie wskutek braku sądów i niesłycha- 
nego obarczenia sędziów pracą, jest jak naj- 
gorsze, a wypływa z mylnego przekonania 0 
braku dostatecznie kwalifikowanych sędziów. 
Skargi na sądownictwo w Galicyi z pewno- 
ścią teraz ustaną, byle tylko Ministerstwo 
sprawiedliwości wraz z nową procedurą eywil- 
ną zaprowadziło dostateczną liczbę sądów z 
dostatecznym personalem. Poczem mowca wy- 
nurza szczegółowo dezyderaty Koła polskiego 
jakoto: reformę postępowania w sprawach nie 
spornych, należyte uporządkowanie ksiąg grun- 
towych i spraw hipotecznych, omówione już 
pomnożenie sądów, a to równie powiatowych, 
jak obwodowych, i nakoniec zaprowadzenie 
sądów pokoju, jakie były w Krakowie aż do 
r. 1855. (Hucene brawa z ław polskich). 

Następują niezwykle liczne „faktyczne 
sprostowania“, t. j na nowo wszczęta pole- 
miki, z których najbardziej ożywione są mię- 
dzy pos. Vaszatym a Młodoczechami. Sam pos. 
Vaszaty dwa razy „prostował* wśród usta- 
wieznych śmiechów i szyderczych uwag swo- 
ich rodaków; nawet pos. Kaunie, który pod 
względem radykalizmu bardzo zbliża się do 
Waszatego, przyrówsywa jego obronę własną 
do sposobu, w jaki bronił się świeżo przed są- 
dem morderca Fock. Pos. Slama dowodząc, 
że pos. Vnsaty rozmyślnie nie prawdę mówi, 
konczy swoją z nim polemikę temi słowy: 
„Nie cheę naruszyć obyczajów parlamentar- 
nych i dla tego nie nazywam postępków p. Va- 
szatego właściwem imieniem, ale oświadczam, 
że znajdę sobie siosowne miejsce i stosowny 
sposób aby otrzymać satysfakcyę*. ( Wiel- 
ku wesołość i powszechne oktaskt z ław eze- 


„skich). Pos. Adamek powiada, że posłowie 


czescy poczytnją za ubliżenie godności swojej 
współzawodniezyć z Vaszatym w patryotyzinie 
i miłości ojczyzny. 

lzba uchwala etat Ministerstwa spra- 
wiedliwości, a po krótkiej dyskusyi, w której 
poss Menger wyraził Panu Ministrowi 
skarbu nznanic za to, że pierwszym jest mię- 
dzy ministrami skarbu, który prawidłowo 
przypuszcza parlament do dysponowania prze- 
wyżkami biożącej gospodarki finansowej, u- 
chwalono resztę rozdziałów budżetu, ustawę 
(inansową i ustawę o pożyczce inwestycyjnej. 
Ostateczne sumy uchwalonago budżetu są: wy- 
datki 659 061.170 zł., dochodv 690,080.346 zł., 
a więc przewyżka dochodów 949.826 z. 

Na tem zakończono rozprawy zudże- 
towe. 

Pos Schlesinger zapytuje prve- 
wodniczącego specyalnej komisyi, która miała 
wyśledzić sprawców paniki giełdowej z listo- 
nada r. 1895, jak daleko postąpiła w swej 
pracy, a powołuje się na słowa Pana Prezesa 
Koła polskiego, pos. Jaworskiego: usque ad 
finem. 

Zapytany przewodniczący nie jest obe- 
cny. 

Koniec pesiedzenia o godz. 5 min. 25. — 
Następne jutro. 


Z Warszawy. 
(Sprawa nauczania dzieci w ochronkach. — Spo- 
dziewane zmiany personalne. — Głos rossyjski 
o nominacyi ks. Imeretyńskiego). 


Warsz. Dnieunik podaje dopiero teraz 
urzędowy protokól z narad, jakie odbyły się 
w czerwcu przeszłego roku w Warszawie w 
sprawie nauczania dzieci w ochronkach To- 
warzystwa dobroczynności. W obradach tych. 
brał udział i Apuchtin, jako przewodniczący. 
Otóż charakterpstycznem jest, że kurator okrę- 
gu warszawskiego powołał się na ukaz z r. 
1885, nakazujący, aby nauka w tych zakła- 


religii i języka polskiego; w praktyce jednak- 
że p. Apuchiin dozwolił naukę religii po pol- 
sku tylko dla dzieci poniżej lat siedmiu, a 
naukę języka polskiego tylko ustną, z tem je- 
dynem ustępsiwem dla znaków pisanych, że 
kurator oświadczył, iż „z jego strony nie ma 
ku temu przeszkód, aby w ochronkach poka- 
zywano dzieciom na tablicach litery alfabetu 
rossyjskiogo i polskiego, byle tylko nie uczono 
polskiego i religii po polsku z książek i ze- 
szytów*. 

O podobnych zastrzeżeniach przepis zr. 
1885 nic nie wspomina; tem jednak nie tro- 
szczy się p. Apuchtin. 

Słychać, że bezpośrednio po objęciu rzą- 
dów przez ks. Imeretyńskiego, zajdą pewne 
zmiany w personalu urzędniczym. Jako rzecz 
prawdopodobną uważają ustąpienie pomocnika 
generał-gubernatora p. Petrowa, który zastę- 
pując hr. Sznwałowa, zapisał się dobrze w 
pamięci ludności polskiej. 

Mówię także o dyimisyi oberpoliemaj- 
stra warszawskiego, pułkownika Gressera. Puł- 
kownik Gresser był przed przybyciem do 
Warszawy, komisarzem w Petersburgu. 

Z powodu nominacyi ks. Imeretyńskie- 
go pisze petersburski Syn Obtiecz: „Sam wy- 
bór zdobywcy Łowczy, związanego, jak nas 
zapewniają, węzłami serdecznej przyjaźni z 
byłym generał-gubernatorem warszawskim, wy- 
mownie i przekonywująco mówi o tenden- 
cyach, ożywiających władzę centralną. Prócz 
tego reskrypt carski na imię hr. P. A. Szu- 
wałowa, gdzie w miłościwych słowach wyra- 
żono uznanie jego polityce ugodowej, skiero- 
wanej do zagojenia starych ran oraz obudze- 
nia uczuć zapomnienia i sympatyi, dowodzi, 
iż nie można przewidywać żadnej zmiany w 
raz obranym kierunku. 

„Wybierając działacza, który dotąd nie 
zdążył z dostateczną otwartością wypowie- 
dzieć swych poglądów i nie uosabia swem 
nazwiskiem całego programu, władza wyższa 
chciała poniekąd dowieść, iż popiera obraną 
drogę i że era otwarta przez hrabiego P. A. 
Szuwałowa, nie wymaga ani zmian, ani po- 
prawek." 


KRONIKA 


Lwów, 21 stycznia. 


— Bal. Dnia 9 lutego odbędzie się w sa- 
łonach Ministerstwa spraw wewnętrznych tal u 
Prezydenta Rady Ministrów i hrabiny Maryi Ba- 
deniowej. 


— Bal prasy. Wczoraj popołudniu w sa- 
lonach pani Marszałkowej hr. Badeniowej, od- 
było się posiedzenie, na które przybyła również 
księżna Konstancya Sanguszkowa, oraz liczne i 
doborowe grono pań. Cały przebieg ożywionego 
zgromadzenia. oraz zapadłe na nim ważne u- 
chwały, stwierdzają wielkie zainteresowanie, jakie 
budzi bał prasy we wszystkich warstwach na- 
szego społeczeństwa, jako też pozwalają już dzi- 
siaj wierzyć, że bal ten, jak dotychczas, powie- 
dzie się wybornie i zajmie naczelne miejsce w 
długim szeregu zabaw tegorocznego karnawatu. 


— Drugie walne zgromadzenie to- 
warzystwa „Jubiłeuszowej im. Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa fundacyi oficerów i urzędników 
wojskowych w stanie spoczynku“, odbędzie się 
dnia 8 marca r. b. o godzinie 9 zrana w Bu- 
dzicjowicaeh (Budweis). Na porządku dziennym 
oprócz zwykłych formalności, wniosek wydziału: 
ażeby nie tylko chłopeora, lecz także dziewczętom 
udzielano stypendyów w celu dopomożenia im do 
ukończenia wykształeenia. 


— Książę karnawał w dniach najbliż- 
szych zdobywać będzie świat lwowski przebojem. 
Przednią jego straż stłarowi „Bał biały", którym 
zakończy się pierwszy :niesiąc r. 1697, Komitet 
w gorączkowem tempie przygotowuj: wuzystko i 
spelnia swoja zadanie © zapałem, auchy świeżo- 
ścią pomysłów i życier: nie tylko zdobyć zwo- 
lenników, lecz pozostawić u nich zamieć najle- 
pszą po sobie, Spodziewać się więc należy, że 
niedzicia 31 b. m. rozpędzi mgły, a białością 
swoją rozświeżli smutkiem czy powagą owiane 
umysły. 

— Pobór wojskowy popisowych z mia- 
sta Lwowa, odbywać się będzie w cząsie od 1 
do 21 kwietnia b. r. z wyjątkiem dni świąte- 
cznych. Klasa I wieku stawać będzie od 1—7, 
Il od 8—12, M 13, 14, 20 i 21 kwietnia. Ogól- 
na liczha powołanych do poboru wynosi 1786, 
z tego wypada na I klasę wieku 800, na II 
500, na III 436 popisowych. WI klasie, która 
pokrywa przeważającą część kontyngentu, stawać 
będzie przed komisyą asenterunkową po 160 po- 
pisowych dziennie, w II po 125, w III po 109 
dziennie. 

Pobór odbywać się będzie na t. zw. Siko- 
rówce przy ul. Kopernika, tuż za żandarmeryą. 

— Qdezyty. W Kole literacko-artysty- 
cznem jutro, w piątek odczyt p. Zygmunta Ko- 
rosteńskiego na temat: „Socyalizm i antisemityzm 
wohec chrześcijaństwa i interesów polskich*.. 

W Stowarzyszeniu nauczycielek i Czytelni 


dach odbywała się po rossyjsku z wyjątkiem | dla kobiet wygłosi prof. dr. Zipper we wspólnym 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 stycznia 1897. 
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lokalu tych Towarzystw w sobotę 28 b. m. o 
godzinie 6 odczyt na temat „Od kolebki do mo- 
giły Góthego". 


— Towarzystwo ludoznawcze odbędzie 
walne doroczne zgromadzenie w sobotę, dnia 28 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej 
we Lwowie. 


— (Corso kostyumowe Towarzystwa 
łyżwiarskiego, które odbędzie się tej niedzieli 24 
b. m., zapowiada się nader świetnie. Wiele osób 
zgłosiło już współudział i zamierza wystąpić w 
oryginalnych kostyumach. Nadto i kostyumy, 
które Towarzystwo sprowadziło i rozpożycza, od- 
znaczają się niezwykłą oryginalnością i budzić 
będą ogólne zainteresowanie, Rozdział tych ubio- 
rów między uczestników na liście już zapisanych, 
nastąpi przy próbie corso poprzedzającej, tej s0- 
boty o godzinie 7 wieczorem. 


— Koncert w Złoezowie urządza w 
niedzieję, dnia 24 b. m. lwowskie Tow. spie- 
wackie „Echo“. 


— Nabożeństwo żałobne za poległych 
żołnierzy polskich w roku 1865]|4, odbędzie się 
dnia 22 b. m. o godzinie 10 rano w kościele 
Archikatedralnym rz. kat. Kierownictwo muzyki 
Kościelnej objął prof. M. Signio. 


— Na I kadencye roków przysięgłych 
wylosowani jako przysięgli główni: W. Deryng, 
dr. A. Kalina, dr. Aleksander Małaczyński, dr. 
J. Bandrowski, Jan Ohanowiez, W. Weber, E. 
Macynowski, M. Schmelkes, A. bar. Brunicki, 
Jan Karasiński, M. Saphir, D. Posner, W. Sta- 
dnicki, St. Markiewicz, dr. M. Boziewicz, W. 
Matyskiewicz, M. Damm, W. R. Halski, Jan 
Müller, G. Max, W. Menda, St. Köhler, S. Zwol- 
ski, Z. Dabrowski, Jan Stromenger, K. Zbrożek, 
A. Obertyński, J. Beiser, S. Snieżko-Nieczuja, 
J. Kintzi, dr. P. Dziwińeki, dr. W. Filipowski, 
E. Janik, J. Papier, C. Mravincics, A. Szczer- 
bieki. 

Przysięgli zastępey : W. Białaczewski, J. M. 
Friedrich, B. Rapp, J. Abramowicz, K. Piątkow- 
ski, dr. J. Rosner, B. Połoniecki, A. Silbermann, 
St. Niemezynowski. 


— Zaręczyny. W Dębnikach pod Kra- 
kowem odbyły się zaręczyny panny Janiny La- 
sockiej, córki Ś. p. Czesława Lasockiego, posła 
na Sejm krajowy i Idalii z Sołtanów, z p. An- 
tonim Lasockim, wł. dóbr w Królestwie Polskiem. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Rze- 
mieniu, Jadwiga z hr. Chołoniewskich z Ziem- 
blie Zdzisławowa Boguszowa. 

W Krakowie, Bronisław Janikowski, b. 
artysta dramatyczny teatru krakowskiego, prze- 
żywszy lat 35. W ostatnich kilku miesiącach 
zmarły pracował na scenie lwowskiej. 

W Paryżu, pani Carnot, matka zamordo- 
wanego prezydenta republiki francuskiej. 


— Z Obserwatorynum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 stycznia go- 
dzina 10 rano 1897. 


i S Wiatr |i em 

o * A a | E 

Dnia | Godz. AE 35 | E adi: 
ajg 8 | HNE 

E A NI * 

20/1 | Zpołud. |76651|—116INWW, 2 | 10 
201 |9 wiecz. 765-87|—128] w |2 | 10 
21/1 7 rano [60:84 —16:0! SW | 1 1 


Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
20 stycznia do 8 rano dnia 21 stycznia b. r. 
była —11:4'0., najniższa —16:0 C. 


Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 0. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
g MI. odjąć. 
|. aw) (© Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


- Wielki pożar w Szezepiatynie koło 
Uhnowa (w powiecie rawskim), zniszczył dnia 
18 b. m. 23 zagrody włościańskie, pozbawiając 
40 rodzin w porze zimowej pomieszkania, odzie- 
nia i chleba. Szkody przechodzą 20.000 zł., z 
tego zaiedwie tylko na 2000 zł. ubezpieczone. 
W celu niesienia pomocy pogorzelcom, zawiązał 
się komitet. Przewodniczącym komitetu jest kr. 
Jan Środoń, ostatnia poczła Horczów. 


— Straszny wypadek zdarzył się wła- 
ścieielowi folwarku w Rudeńku koło Łopatyna, 
powiatu brodzkiego, p. Weisbrodowi. Powróciw- 
szy z polowania do domu, dał strzelbę niewyła- 
dowaną służącemu do czyszczenia. Trzyletni synek 
właściciela uwijał się około służącego, który nie 
wiedząc, że strzelba nabiła, odwiódł kurek i wy- 
mierzył, żartując, że go zastrzeli. Strzelba wy- 
paliła i cały nabój utkwił w głowie niewinnego 
dziecka, roztrzaskawszy głowę w drobne kawałki. 


— Biskupstwo wrocławskie w Pru- 
siech, obejmuje 79 dekanatów; posiada 742 ke 
ściołów farnych, 472 filialnych i 1054 księży, 
a liczy 2.182.270 katolików. Obwód delegacyjny 
dla Brandenburgii i Pomerza liczy 6 dekanatów, 


46 kościołów farnych, 8% filalnych i kaplie, 79 
księży i 263.247 katolików. Udział biskupstwa 
w Austryi położony (na Szląsku austryackim), 
obejmuje 12 dekanatów, 100 kościołów parafial- 
nych, 46 filialnych, 169 księży i 817.500 wier- 
nych. Całe biskupstwo obejmuje zatem : 2,715.017 
katolików, 888 kościołów parafialnych, 555 filial- 
nych i kaplic i 1388 księży. Liczba dzieci ka- 
tolickich do szkoły uczęszczających, wynosi 


467.708. 


— Wykluczenie żydów. Z Wiednia 
telegrafują do Dzien Polsk.: Sejm dolno-austrya- 
oki na wczorajszem posiedzeniu wieczornem u- 
chwalił nie p.zyjimować do zajęcia w stenografi- 
cznem biurze sejmowem stenografów żydów. Obe- 
cnie jest w tem biurze zajętych 10 stenografów: 
9 żydów i 1 katolik. 


— Książęta Imeretyńsey. W dziele 
heraldycznem „Russkaja rodosłownaja kniga“ 
znajduje się obszerny rodowód książąt Imeretyń- 
skich, z którego wyjmujemy szczegóły następu- 
jące: Książęta Imeretyńscy — jak głosi rodo- 
wód, ułożony przez króla gruzińskiego Wakłan- 
ga V — wywodzą się od króla Dawida i od 
wieku VIII dzielą się na cztery linie : 

Linie te są: I — książęta Gruzińscy, II — 
książęta Tmeretyńscy, III — książęta Bagration 
Muchrańscy, TV — książęta Bagration-Dawi- 
dowy. 

Salomon II, ostatni król Imeretii, panował 
do roku 1810, w którym państwo to wcielonem 
zostało do Rossyi. Król ten był pięćdziesiątym. 
drugim panującym ze swej dynastyi. 

Wnuk króla Salomona II, książę Konstan- 
ty Imeretyński, generał-major wojsk rossyjskich, 
żonaty z księżniczką Abachidże, jest ojcem obecne- 
go gen.-gubernatora warszawskiego księcia Ale- 
ksandra Konstantynowicza Imeretyńskiego, któ- 
rego małżonka jest z domu hrabianką Anną Ale- 
ksandrówną Mordwinow. 

Dodać należy, że matka księżnej Anny Ale- 
ksandrównej rodzi się z hr. Tołstojowej, krewnej 
Ś. p. księżnej Konstantowej z hr. Tołstojów Lu- 
bomifskiej, zmarłej przed kilkunastu laty w War- 
szawie. 


— Przestrogi Koranu. Wspominaliśmy 
już o francuskim deputowanym dr. Grenier, który 
przyjął wiarę Mahometa. Jest on w parlamencie 
francuskim przedmiotem ogólnej uwagi, i nie 
rzadko wesołości, kiedy naprzykład wchodząc na 
schody, całuje stopnie, myje ręce podczas posie- 
dzenia, w oznaczonych przez przepisy religijne 
chwilach pada na ziemię ete. ete. Alfred Capus, 
felietonista Figara, zamieszcza przepisy Koranu 
pod adresem dr. (rreniera. Przytaczamy niektóre 
przez wzgląd na cechujący je humor. 1. Feżeli 
jesteś uczniem Mahometa i wiernym wyznawcą 
Ałłahe, unikaj okrywania się śmiesznością, bo 
śmieszność ta spadnie w części na Mahometa i 
Ałłaha. 8. Nie zjadaj kurzu ze wszystkich miejsc 
w których go znajdujesz, bo nie wiadomo, co 
można znaleźć w takim kurzu. Jeden Ałlah 
tylko może wiedzieć. 3. Nie porzucaj religii oj- 
ców i nie przyjmuj innej, pod pozorem, że strój 
przypada ci lepiej do gustu. 4. Ałłah nie przy- 
wiązuje najmniejszej wagi do szezegółów toalety 
a Mahomet byłby prorokięm, nawet gdyby cho- 
dził we fraku. 5. Słusznie czynisz, pogardzając 
opinią, ale skoro nią pogardzasz, zastanów się, 
czy czynisz to w obawie skandalu, czy aby go 
wywołać i t. d. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


annnars 


Posiedzenie grona konserwatorów Gali- 
cyi zachodniej odbyło się w dniu 15 grudnia 
z. r. pod przewodnictwem prof. dr. Maryana So- 
kołowskiego. 

Przewodniczący zwraca uwagę na potrzebę 
istnienia w kościołach objaśnień, chociażby dru- 
kowanych na małych kartkach , któreby się 
sprzedawały publiczności, o znajdujących się w 
nich zabytkach i radby, by przyszłe Towarzy- 
stwo miłośników Krakowa tem się zajęło. 

Przewodniczący zaznacza po zbadaniu o0- 
brazów z kościoła św. Idziego, że trudno je re- 
staurować, za dużo w nich braków za dużo trze- 
baby dodawać, a w ten sposób zmieniłoby się 
ich charakter —- należy tylko je odczyścić i po- 
naklejać. 

Kons. Hendel wyjaśnia, że restauracya ram 
do obrazów Kulmbacha w kościele N. Maryi 
Panny pozostaje w związku z restauracyą ka- 
plicy św. Jana i rzuca myśl, czyby tryptyku 
Kulmbachowskiego nie dać do głównego w tej 
kaplicy ołtarza. Grono postanowiło tę myśl go- 
rąco poprzeć, zwłaszcza, że sklepienie dochowało 
się dawniejsze, a obecny ołtarz marmurowy po- 
wstał późno w wieku XVIII. Ten ostatni ołtarz 
byłby się w takim razie przeniósł do zakrystyi. 

Kons. Demetrykiewicz składa obszerne 
sprawozdanie ze swoieh podróży urzędowych, w 
powiatach niskim, bocheńskim i rzeszowskim. 

Sprawozdanie to będzie pomieszczone w ko- 
munikacie grona w całości. Konserwator zwró- 
cił między innemi szszegółową uwagę na stan 
zamku w Wiśniczu. Wspaniałe te ruiny, najpię- 
kniejsze w zachodniej części kraju ulegają zni- 
szczeniu; ocalić od niego zdołałoby jedynie ku- 
pno na rzecz kraju, 

Dyr. Łuszczkiewiez przedkłada opis kościo- 
ła w Komorowicach pod Białą, nadesłany przez 
ks. Fleischera, proboszcza, wykazującego potrze- 


à 


bę niektórych restauracyi. — Odstąpiono właści- 


wemu konserwatorowi. 


Wszelkie pisma przeznaczone do 


groug 


kons. nprasza się przesyłać na ręce sekretarza 


grona dr. Stanisława Krzyżanowskiego. Kraków 
Karmelicka 35. I. 


Z teatru. „Szklana góra“ słynna baśń 
sceniczna ze spiewami i tańcami w 5 obrazach 
Zygmunta Sarneckiego, z muzyką Michała Her- 
tza, która w przeszłym roku w Krakowie ol- 
brzymiem cieszyła się powodzeniem, gdyż blisko 
50 razy ją tam grano — przedstawioną będzie 
jutro, w piątek i na lwowskiej scenie a ponie- 


waż sztuka ta wymaga wielkiej wystawy, prze- 


to dyrekcya poczyniła możliwe starania, ażeby 


rzecz tę wystawić z całą okazałością, 


Nowe dekoracye — kostyumy rozmaite do 
efektów scenicznych, potrzebna rekwizyta, wszyst- 


ko to wykonane podług oryginalnych wzorów. 


W przedstawieniu tem bierze udział pra- 
wie cały personal teatru a reżyseruje p. Zelazo- 


wski. 


W przyszłym tygodnin usłyszymy Źeleń- 


skiego „Goplanę* z udziałem pań: Camilowej, 
Strassern, Kasprowiczowej, Korolewicz, Bohuss, 


Kliszewskiej oraz pp. Myszugi, Górskiego, Orzel- 


skiego i t. d. PŁ „1 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr, Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we czwartek po raz drugi „Powrót taty“, 
opera w 3 obrazach Henryka Jareckiego. 

Rozpocznie: „Jaś i Małgosia”, opera w 8 
aktach E. Humperdincka. 

W piątek po raz pierwszy „Szklana gó- 
ra“ baśń w 5 obrazach Zygmunta Sarneckiepo, 
Muzyka Michała Hertza. 


W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Izrael na puszezy* dramat w 5 aktach 
Łętowskiego. 

Wieczorem po raz trzeci „Powrót taty“, 
opera w 8 obr. Henryka Jareckiego. 

Rozpocznie : „Jaś i Małgosia”, opera w8 
aktach, w 5 obrazach Humperdineka. 

W niedzielę po połud. o 8 „Popychadło*, 
komedya w 4 aktach Jana Szutkiewicza. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Czarodziej 
z nad Nilm*, opera komiczna w 3 aktach Her- 
berta. 

W poniedziałek po raz drugi „Szklana 
góra“, baśń w B aktach, 5 obrazach Z. Sarne- 
ckiego. 

We wtorek po raz 4 „Powrót taty", opo- 
raw o obrawacl: Henryka Jareckioco. oraz o, Fe” 
i Malgosia“, opera w 3 aktach Humperdincka. 

We środę po raz trzeci „Szklana góra“, 
baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego. 


Henryka Sienkiewicza obrazek sceni- 
czny „Muszę odpocząć”, zamieszczony w nrże 
Kuryera Codsiennego, poświęcony jubileuszo- 
wi Bolesława Prusa, podaje w feljetonie wozo- 
rajszego numeru praska Politik, w tlómaczeniu 
niemieckiem, dokonanem przez $. Horowiiza. 


„Wiadomości artystyczne". Pod tym 
tytułem pojawił się JI zeszyt nowego wydawni- 
ctwa, które ma zapełnić dotkliwy brak u nas 
pisma, poświęconego wyłącznie muzyce, teatrowi, 
literaturze i sztuce. Redakcyą kieruje znany mu- 
zyk-kompozytor prof. M. Sołtys. Zeszyt IL za- 
wiera bardzo obfity materya? sprawozdawczy % 
bieżących nowości, a niemniej sporą wiazankę 
wiadomości artystycznych, ze szezególnem uwzglę- 
dnieniem artystów polskich, ich utworów i popi- 
sów za granicą. O nowym dwutygodniku, który 
zaleca się już teraz jak najlepiej, będziemy mieli 
zapewne niebawem sposobność pomówić obszerniej. 


Schubert. Z końcem miesiąca Wiedeń ob- 
chodzić będzie uroczyście 100-letnią datę urodzin 
jednego ze swych najznakomitszych synów, bo 
nieśmiertelnego twórcy pieśni niemieckiej Schu- 
berta. Ileż w tem jednem nazwisku mieści się 
melodyi, uczncia, poezyi i czaru! W Wiedniu 
urządzono wystawę. 

Wczoraj przed południem Najj. Pan otwo- 
rzył wystawę Schuberta w salach Kiinstlerhausu, 
przyczem w przemówieniu swem zaznaczył, że 
uroczystość ta jest prawdziwie austryacką. Sehu- 
bert, przedstawiciel najczystszej sztuki, twórca 
najszlachetniejszych mełodyj, należy wprawdzie 
do całego cywilizowanego świata, ale Austrya ma 
prawo z dumą uważać go za swego, a szczegól- 
nie Wiedeń slusznie go moźe nazywać jednym z 
największych swych synów. Te słowa cesarskie 
przyjęto z wielkim zapałem. 
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Głosy publiczne. 


Podziękowanie. 


Komitet herbaciarni składa serdeczne po- 
dziękowanie spiewakom i artystom dramatycznym, 
którzy d. 50 grudnia r.z. wzięli udział w przed- 
stawieniu na dochód herbaciarni dla ubogich, a 
mianowicie: p. Jareckiemu za łaskawe akompa- 
niowanie, paniom Strassern, Koralewicz, Bohus- 
sównie, pp. Górskiemu i Orzelskiemu za prześli- 


umożliwiła komitetowi otwarcie 


zziębniętych serdeczne „Bóg zapłać”. 
Przewodnicząca komitetu M. Michalska. 


wanie redakcyi Małego 


102 zł. 78 ct., 


najuboższej dziatwy szkolnej, 
składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 


Tadeuszowa Skałkowsk'a. 


GOSPODARSTWO | FANDEL 


Spółki rolnicze. 


Ostatnimi czasy poruszano znowu parę 
razy w naszych kołach ziemiańskich kwestyę 
założenia spółki handlowo-komisowej zbożem 
i wogóle produktami rolnymi. Do tego zmie- 
rzał wniosek p. Kornela Paygerta, przedłożo- 
ny na drugiem posiedzeniu XXXI. Walnego 
zgromadzenia rady ogólnej naszego Towarzy- 
stwa gospodarczego w dniu 8 marca r. z. 
przez oddział podolski Towarzystwa. Nad tem 
zastanawiała się niedawno, o ile nam wiado- 
mo, fachowa ankieta zwołana w tym celu przez 
komitet Towarzystwa gospodarczego. 


Gdy i zagranicą kwestya spółek dla 
zbytu produktów rolnych jest obecnie wciąż 
na porządku dziennym, chcemy zapoznać czy- 
telników Gazety Lwowskiej n doświadczenia- 
mi w tym kierunku porobionemi. 

Spółki dla sprzedaży produktów rolnych, 
zwłaszcza zboża, są najświeższą fazą, jaką przy- 
brała asocyacya w zakresie produkcyi rolnej. 
Nierównie wcześniej rozwinęły się rolnicze 
spółki konsumcyjne, mające ma celu naby- 
wanie wspómenu slami polrzebnych dinami- 
nika: nasion, sprzętów, maszyn, Mawożów i 
innych produktów ; dalej rolnicze spółki, sto- 
warzyszenia i kasy kredytowe i zaliezkowe, 
a nawet (w pewnych kierunkach naprzykład 
dla produktów nabiałowych) rolnicze spółki 
produkcyjne. 

Spółki dla sprzedaży produktów rolnych, 
a zwłaszcza zboża, są może najtrudniejszą do 
zorganizowania formą asocyacyi rolniczej, a 
najlepszymi dowodami na to podzielone dotąd 
zdania w kołach fachowych co do sposobu 
organizacyi takich spółek i nieudane próby 
robione w różnych krajach, nawet iu nas. 

W Aaneryce północnej. jak wiadomo, 
rozwinęły się niezmiernie spółki rolnicze i 
nie ulega wątpliwości, że nigdyby ani eksport 
zboża amerykańskiego, ani eksport owoców do 
Europy nie przybrały takich dla produkcyi 
europejskiej groźnych rozmiarów, gdyby nie 
pracowali nad tem połączonemi siłami rolni- 
cy i wielki handel. Produkcya amerykańska 
rozwinęła już wcześnie u siebie, system spi- 
chrzów zbożowych „silo“ zwanych, położo- 
nych przy szynach kolejowych lub drogach 
wodnych, a połączonych z elewatorami (Grain- 
Elevators), które umożliwiają składanie, czy- 
szezenie 1 sortowanie, wreszcie wydawanie od- 
biorcom zboża na wielką skalę w sposób 
szykki, czyto mechaniezny przy użyciu ma- 
szyn poruszanych siłą elementarną, CO zao- 
szczędza niezmiernie czas i ilość potrzebnych 
przy inanipulacyi robotników, a tem samem— 
koszta produkcyi i zbytu zboża. Proceder i 
środki techniczne wydoskonałono przytem do 
tego stopnia, że naprzykład w FHrie-Store koło 
Nowego Jorku, dziennie wyładowuje się 500 
wagonów kolejowych (t. jj 150.000 buszli) 
zboża, a 200.000 buszli ładuje się na o- 
kręty *). 

Z tem wszystkiem, system spichrzów a- 
merykańskich na wielką skalę, w połączeniu 
z dowodami składowymi (waraniami), opiewa- 
jącymi na zlecenie, a wydawanymi rolnikoln, 
którzy w spichrzach składają zboże, miał 
znowu — jak twierdzą inni fachowi znawcy— 
doprowadzić do zupełnego monopolu handlo- 
wego wielkich firm współdziałających ze spół- 
kami rolniczemi, do tego, że firmy te panują 
nad targiem, decydują o cenach, a rolnicy a- 
merykańscy narzekają na system silowy i 
wzdychają do przyjętego w Europie indy- 


*) Po bardzo cickawe szczegóły eo do rol- 
niezcj konkuvencyi Ameryki północnej, Semler, 
„Die wahre Bedeutung u. die wirklichen Ursa- 
chen der nordamerikanischen Concurrenz 1881“. 
Sering, „Die landwirtschaftliehe Concurrenz Nord- 
Amerikas, 1887“, 


czne wykonanie części wokalnej, jak niemniej 
artystom dramatycznym pod znakomitą reżyseryą 
p. Zelazowskiego, za koncertowe odegranie ko- 
medyi Labiche'a p. t: „Polowanie na zięciów*. 
Przedoewszystkiem dank się należy dyrekcyi tea- 
tru hr. Skarbka, która ofiarowując ten wieczór, 
drugiej herba- 
ciarni dla ubogich. Imieniem tych głodnych i 


Koło pań Towarzystwa Szkoły ludowej we 
Lwowie, składa ninicjszem serdeczne podzięko- 
wiatka, która caly 
czysty dochód z numeru pamiątkowego, wydanego 
w 200 rocznicę śmierci króla Jana IM, a zaku- 
pionego przez Radę miasta Lwowa, w kwocie 
złożyła na cele Towarzystwa. 
Oprócz tego ofiarowała redakcya Małego Swiatka 
1200 egzemplarzy tegoż numeru bezpłatnie dla 
za które osobno 


widualnego składania 
raco =S) 

Po Stanach Zjednoczonych Ameryki; 
najwięcej doświadczeń w kierunku wspólnej 
sprzedaży zboża, zrobiły doiąd niemieckie 
spółki i stowarzyszenia rolnicze, co prawda 
także dopiero od niedawna, od 4 czy 5 lat. 
I na Niemczech widzimy właśnie najlepiej, 
jak co do formy i organizacyi tej wspólnej 
sprzedaży, dzielą się zdania, jak rozmaicie wy” 
padają zrobione próby. 

i tak biorąc przedewszystkiem pod wu 
gg organizaącyę wspólnej sprzedaży zboża na 
wielką skale, musimy wspomnieć o „Nadbał- 
tyckiej spółce dla sprzedaży zboża (Baltische 
Kornverkaufs Genossenscha/t),zktórątza inicya- 
tywą właściciela dóbr ziemskich p. Grass-Kla-- 
nina usilowano utworzyć na Pomorzu w r. 
1892. Organizacyę spółki tej, a zarazem wo- 
góle podstawy i zasady tworzenia spółki rol- 
niczej dla zbytu zboża na wielką skalę, wy- 
łuszczył bardzo dobrze na odbytem w r.l 
1592 zgromadzeniu spółek rolniczych niemie-' 
a" referent tej sprawy p. Knebel-Dóber-. 
vitz. | 


zboża po "3 


Streścimy tu jego referat a to da nam 
najlepiej poznać z jakich powodów i na ja- 
kich zasadach chciano spółkę powyższą zor-| 
ganizować właśnie jako spółke na większą 
skalę. l 

Powody przedstawił referent w następu-- 
jących 7 rezolucyach : 

1. Uregulowanie sprzedaży produktów 
wytworzonych jest dla każdego rolnika rzeczą | 
co najmniej tak ważną, jak uregulowanie | 
wszelkich innych jego czynności zawodo- 
wych. 

2. Obecny modus sprzedawania wzglę- 
dnie handlowania zbożem, tym najważniej- 
szym produktem rolniczym, przedstawia braki, 
które szkodzą tak interesom producentów jak 
i konsumentów. 

8. Skoro raz uznano te braki a siły 
odosobnione jednostek nie rvystarczą. aby je 
usunąć, należy działać w tym celu wspólnemi 
siłami, jednoczyć się w spółki. 

4. Samo prowadzenie wspólnych przed- 
siębiorstw komisyjnych sprzedaży, nie usunie 
złego. 

5. Natomiast przez urządzenie i prowa- 
dzenia wspólnych składów zbożowych, można | 
niedostatki dzisiejszego stanu rzeczy usunąć, 
pod warunkiem, jeżeli te składy : 

a) będą w bezpośredni:n związku z sie- 
cią linii kolejowych lub portami; 

b) będą zaopatrzone we wszystkie tech- 
niczne i maszynowe środki pomocnicze. 

e) zarządzane-przez rolników ; 
u] przez tanie urządzenie, przez tatwo 
w oczy wpadający a pewny sposób prowa- 
dzenia i przyciągnięcie do siebie różnych kół 
rolniczych, przystosują się tak do potrzeb 
stanu rolniczego jak wymagań przedsiębiorstw | 
na wielką skalę; | 

e) wreszcie wprowadzą praktyezny spo- | 
sób udzielania zaliczek na zastaw produktu, 
z unikaniem jak najsurowszem warantów (do- 
wodów składowych), wystawianych „na złe- 
cenie*. 

6. Najdoskonalszą formą dla zrealizowa- 
nia wszystkich tych wymagań jest system | 
spichrzów zbożowych silo zwanych. 

4. System takich spichrzów może zało- 
żyć spółka akcyjna, jeżeliby jednak mieli brać | 
w tem udział i mniejsi rolnicy, należałoby 
zawiązać stowarzyszenia gospodarcze z ogra- , 
niczoną poreką. — Zalecając powyższe rezolucye 
do uchwalenia peparł referent niektóre z nich 
szczegółowo, mianowicie: ad 1. podniósł, że | 
rolnicy troszezyli się dotąd jedynie (i jak się 
okazuje za długo!) o techniczną stronę upra- 
wy, o wydatność produkcyi; tymczasem szyb- 
ko zmieniają się stosunki, nowe czasy sta- 
wiają nowe wymagania, trzeba starać się o 
odbyt swych produktów i w tym celu o 
wspólne zorganizowanie rolników. Organizo- 
wanie się takie, łączenie sił rozpoczęlo się już 
dla łatwiejszych zadań, tworzono już spółki 
konsumcyjne, kredytowe, produkcyjne, nawet 
spółki dla zbytu bydła, spirytusu, masła, tyl- 
ko nie zabrano się jeszcze do spółek dla 
sprzedawania zboża. 


(Ciag dalszy nastapi). 


- ~ — — 


wp. 


**) Tak twierdzi przynajmniej w swym 
referacie na walnem zgromadzeniu związku reń- 
sko-pruskich spółek rolniczych w r. 1895 Dr. | 
Wygodziński. Podobnie p. Knebel-Dobervitz w re- i 
feracie, o którym niżej. | 


Wystawa warzywno-0Wocowa. Nie | 
zależnie od „wystawy letniej” w roku bieżą” | 
cym w pierwszej połowie pażdziernika odbę- 1 
dzie się w Krakowie wystawa warzywno-owo- | 
cowa, której program będzie w ciągu lutego 
ogłoszonym i rozeslanym. . 

Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie, 
poparte subwencyą c. k. Ministerstwa rol- 
nietwa, zaprasza naszych producentów, do jak 
największego udziału w tej wystawie, tak w 
interesie własnym, jako też w celu przedsta” 
wienia obrazu ogólnego naszej produkcyi na 
tem polu. 

Do konkursu dopuszczane będą tylko 
krajowe płody, zwłaszcza: a) owoce świeże W 


A a M 


| 
| 


kolekcyach lub większych ilościach, w nale- Köln. Ztg., że to tylko dotąd jest pewnem, 
żytem opakowaniu b) drzewka i krzewy owo- 
cowe, G) Warzywa 1 jarzyny świeże, d) prze- 


twory owocowe i warzywne i t. p. 


Nagrody będą rozdawane w postaci: 
a) medali i listów e. k. Ministerstwa rolnictwa 
i towarzystwa ogrodniczego w Krakowie, b) 
nagród pieniężnych. Adres: Towarzystwo o- 


grodnicze w Krakowie, ul. Mikołajska l. 5. 


Giełda zbożowa: Gukier surowy loco 


Aussig 12— do 12:05, loco Ołomuniec 
11:87, do 1145, loco Berno- Wiedeń 
11:4714 do 11:55, na luty loco Aussik 
12:05 do 12:10, cukier w kostkach pri- 


ma 3425 do 84:50, secunda 384— do 84:25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-80 
do 15:40. Nafta baukazka transito Tryest 
5— do 5:20, galicyjska przeźroczysta 19:50 


da A05=. = 


Targ zbożowy. 


Lwów, 21go stycznia, pszenica 7:50 do 


8:20 zł., żyto 585 do 6'10, jęczmień bro- 


warny 6-— do 675, jęczmień pastewny 490 
do 5:25, owies 550 do 575, rzepak 11:— 
do 12:50, groch 5— do 8'—, wyka 425 do 


4:75, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne — — do ——, bób —— do 
—':—, bobik 4:25 do 4:75, hreezka —'—- do 
do —-, koniczyna czerwona galie. 85— 
do 40—, szwedzka 40— do 50—, biała 
40— do 55-—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara 5— 
do 5:20, nowa — — do ——, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —*— do 
=— Mia "iermin —*= do — >=, Watanty 
—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


U Najj. Pana w Burgu wiedeńskim 
odbył się we wtorek obiad dworski w którym 
między innymi wzięli udział: Wiceprezydent 
Izby panów hr. Franciszek Falkenhayn, Pre- 
zydent Trybunału administracyjnego hr. 
Schoenborn, marszałek kraj. w Styryi hr, 
Wurmbrand, br. Ozedzik, hr. Ferdynand Deym, 
szef sekcyi Blumfeld, komendant korpusu w 
Krakowie gen. por. Albori, hr. Edward Palf- 
fy, Mikołaj Dumba, członkowie Izby panów 
br. Sochor i Miller, Aichholz, posłowie do Rady 
państwa br. Dipauli, Lupul, Herman Janda, 
dr. Maksymilian Menger, hr. Andrzej Potocki, 
dr. Adolf Promber, br. Emanuel Spens, Adam 
hr, Skrzyński, Stanisław Szczepanowski i dr. 
Jan Zaczek. 

We wtorek wieczorem odbył się obiad 
u Najd. Arcks. Eugeniusza, w którym między 
innymi wzięli udział: wspólny P. Minister 
skarbu Kallay, posłowie Zaleski, hr. Ferdy- 
nand Hompesch, hr. Antoni Wodzicki, Popow- 
ski, szefowie sekcyi, dr. Wittek i dr. Koerber. 
"Tegoż dnia popołudniu przyjął Najdost. Areks. 
Eugeniusz na audyencyi między innymi hr. 
Leopolda Koziebrodzkiego. 


_  Uchwaleniem budżetu i ustawy finanso- 
wej na r. b. w trzeciem czytaniu zakoń- 
czyła wczoraj Izba posłów rozprawy budżeto- 
we. Ostatnie posiedzenie Izby posłów odbę- 
dzie Się prawdopodobnie jutro, tak, iż rozwią- 
zanie parlamentu mogłoby być ogłoszonem 
już w sobotę na końcu posiedzenia Izby pa- 
nów. Jest to tem bardziej prawdopodobne, że 
według depesz, komisya budżetowa Izby pa- 
nów Zaraz wezoraj ogłosiła swe sprawozdanie 
z budżetu na rok 1897, ogłoszenie zaś tego 
sprawozdania musi zawsze poprzedzić posie- 
dzenie Izby panów, na którem budżet ma 
przyjść Pod obrady, o 48 godzin (w tym wy- 
padku: Czwartek i piątek). Na wtorek już 
zwołane są Sejmy krajowe, między nimi tak- 
że Sejm Galicyj. 

Zakończona świeżo dyskusya budżetowa 
w lzbie posłów była szóstą i zarazem osta- 
tnią w parlamencie, który wybrany został w 
roku 1891 Rozpoczęta w dniu 5 grudnia z.r., 
zajęła Ona posiedzeń. 

Na wtorkowem posiedzeniu znawców ko- 
misyi rolniczej Izby deputowanych w sprawie 
handlu terminowego zbożem, oświadczył znaw- 
ca Weil, że przedstawiciele małych i średnich 
młynów 8% przeciwni grze terminowej. Znawca 
Laimer oświadczył, że jeżeli w Austryi znie- 
sionym zostanie handel terminowy, na We- 
grzech zaš Nie, to wszystkie obroty rzeczywi- 
ste tam się przeniosą. Na wypadek zniesie- 
nia tego handlu w obu połowach Monarchii, 
właściciele więksi znajdą pokrycie w innych 
krajach. Znawey Brdlik i Seid) uważają han- 
del terminowy za konieczny, ponieważ mły- 
narze są zmuszeni sprzedawać na dalekie ter- 
miny, więc muszą też na równie dalekie ku- 
pować. 


Wobec pogłosek 0 projektowanych róż- 
nych podróżach cesarza Wilhelma zapewnia 
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nie zostaną przyjęte, to upadek Tarcyi nie da 
się dłużej odraczać. 


iż cesarz będzie obecny na jesiennych ma- 
newrach wojskowych w Węgrzech, odwiedzi 
Najd. Arcyksięcia Fryderyka i zabawi dwa 
dni w Budapeszcie. 

P. Minister hr. Gołuchowski po obie- 
dzie u ks kanclerza Hohenlohego, opuścił, 
jak wiadomo, przedwezoraj wieczorem Berlin 
i odjechał do Drozna. 

Na dworcu kolejowym żegnali go: am- 
basador Szogenyi z personalem ambasady, 
podsekretarz stanu br. Rottenhan i radca le- 
gacyjny dr Mumm. 

P. Minister był wczoraj przedpołudniem 
na dłaższem posłuchaniu u króla saskiego, a 
wieczorem na balu dworskim. Dzienniki ber- 
lińskie wypowiadają jednogłośnie zdanie, że 
wynik wizyty hr. Gołuchowskiego w stolicy 
niemieckiej najzupełniej jest zadowalniający. 
Usunięto ostatnie ślady nieporozumień wy- 
wołamych znanemi rewelacyami Hamb Nachr. 
i dziś panuje znów niewzruszone zaufanie 
pomiędzy rządami państw sprzymierzonych. 


Z Hawany donoszą telegrafieznie: Ban- 
dyci napadli na pociąg w kotlinie Hawany, 
obrabowali podróżnych i wzięli w niewolę 
dziesięciu oficerów. Z tych dziewięciu puścili 
na wolność, a jednego, ponieważ był rodowi- 
tym Kubańczykiem, rozstrzelali. Z powodu 
tego zajścia, które miało miejsce niemal przed 
bramami Hawany, krytykuje madrycki Im- 
parcial bardzo ostro działalność generała Wey- 
lera. 


PANEEL BENG Z aa EE AEO O NETED 
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hada parstwa. 


Wiedeń, 21 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych uchwalono w 
trzeciem czytaniu 156 głosami przeciw 70 
ustawę finansową i ustawę inwestycyjną. Gło- 
sowanie odbyło się imiennie. 

Następnie nchwalono bez dyskusyi kilka 
drobniejszych przedłożeń, poczem rozpoczęto 
obrady nad nagłym wnioskiem deput. Russa, 
tyczącym się zniesienia stempla dziennikar- 
skiego. 

W toku rozprawy odparł dep. Dawid 
Abrahamowicz ataki dep. Doberniga na Koło 
polskie, wskazując na dane przez dep. Piniń- 
skiego w komisyi budżetowej imieniem Koła 
polskiego oświadczenie, że jest za tem, ażeby 
przedłożona ustawa dopiero od 1 stycznia 1898 
weszla w życie. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Rus- 
sa uchwalono w iimiennem głosowaniu zniesie- 
nie stempla 149 przeciw 44 głosom. 

P. Minister finansów, w zastępstwie cho- 
rego Ministra sprawiedliwości, odpowiadające 
ma interpelacyę dep. Kindermanna, oświadczył, 
że Rząd uważa sobie za obowiązek złagodzić 
konkurencyę, jaką czyni przemysłoweom pra- 
ca w domach kary i dlatego zamierza pod- 
nieść taryfę cen prac, wykonywanych w do- 
mach więziennych. (Oklaski). 

Izba przyjęła następnie wniosek komi- 
syi prasowej co do wolności kolportaży, oraz 
wniosek Prezesa Koła polskiego dep. Jawor- 
skiego, ażeby Rząd w ciągu najbliższej sesyi 
przedłożył projekt ustawy, tej treści, że pro- 
cesy o obrazę honoru przez prasę, mają byc 
wyjęte z pod jurysdykeyi sądów przysięgłych, 
a winni surowiej niż dotąd karani. 

W toku rozprawy oświadczył się repre- 
zentant Rządu, szef sekcyjny Krall przeciw 
wnioskowi komisyi. 

Dep. Jaworski zaznaczył wielką donio- 
ałość wpływu, jaki ma zdrowa prasa na rozja- 
śnienie pojęć wśród ludności. Koło polskie 
będzie głosowało za przedłożoną ustawą i przyj- 
muje z zadowoleniem do wiadomości oświad- 
czenie, złożone swego czasu przez Ministra 
sprawiedliwości, że zajmie się zupełną refor- 
mą ustawodawstwa prasowego. Mowca zakoń- 
czył postawieniem rezolucyi powyżej poda- 
nej, którą Izba uchwaliła. 

Dep. Burgstaller i towarzysze wskazując 
na wielki ruch komunikacyjny między Bom- 
bayem a Tryestem, zainterpelowali Rząd, czy 
przedsięwziął srodki przeciw zawleczeniu dżumy. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 21 stycznia. Na _ dzisiejszem 
posiedzenin przyjęła Izba posłów bez dysku- 
syi ustawę o przyznaniu obiigacyom komunal- 
i kolejowym Bankn krajowego na Morawie 
bezpieczeństwa pupilarnego, oraz ustawę o po- 
życzte iniasta Wiednia w kwocie 60 milionów 
koron. Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad projektem ustawy o prolongacie terminu 
do spłaty zaliczek skarbowych, udzielonych 
miastu Lublanie z powodu katastrofy trzęsie- 
nia ziemi. 

Wiedeń, 21 stycznia. Komisya budże- 
towa Izby panów wygotowała sprawozdanie, 
o preliminarzu budżetu państwowego i usta- 
wie finansowej na r. 1897. Sprawozdanie wy- 
raża zgodę na budżetowy kierunek przedsię- 
wziętych reform, niemniej zgadza się zupel- 
nie na pokrycie inwestycyj przez odwolanie 
się do kredytu państwowego. Sprawozdanie 
oświadcza, że położenie finansowe jest zado- 
walające i wnosi, ażeby komisya przyeltyliła 
się do stylizacyi ustawy finansowej uchwalo- 
nej przez Izbę deputowanych. 


Gazeta Gdańska zaznacza potrzebującą 
potwierdzenia pogłoskę, jakoby biskup chet- 
miński Redner polecił ks. Wolszlegierowi, ja- 
ko podwładnemu sobie proboszczowi, złożyć 
mandaty poselskie do parlamentn i do sejmu 
pruskiego. 

Naczelnik warszawskiego okręgu żan- 
darmeryi generał Brok, został powołany do 
Petersburga. 

Grużdanin dowiaduje się, że nowomia- 
nowany generał -gnbernator warszawski ks. 
Imeretyński oświadezył w rozmowie z kilko- 
ina dostojnikami, iż będzie tak samo jak hr. 
Bzuwałow rządził powierzonym mu krajem 
ściśle wedle prawa i sprawiedliwości. 

Dzienniki petersburskie potwierdzają, iż 
gonerał-gubernator wileński, Orżewskij, jest 
niebezpiecznie chory. 


Wieeprezesem kolei chińsko - wschodniej 
ma zostać inżynier Stanisław Kierbedź, bedą- 
cy obecnie prezesem kolei władykaukazkiej. 
Zarząd kołei będzie miał siedzibę w Peters- 
burgu. Prezesem kolei, o której mowa, ma 
być mianowany głośny dygnitarz chiński, Li- 
Hung-Czang. z. 

Urzędowa depesza z Konstantynopola stwier- 
dza, że przedwczorajsza uroczystość urodzin 
sułtana odbyła się wedle zwykłego programu. 
Dvgnilarze rządowi i dragomanie złożyli w 
Fdiz-kiosku życzenia. We wszystkich mecze- 
tach i katedrach odprawiono nabożeństwa. 
Pisma tureckie i w innych językach w Tnr- 
cyi wychodzące pojawiły się w szacie uro- 
czystej, z okolicznościowymi artykułami wstę- 
pnymi. Porządku nigdzie nie zakłócono, a 
wieczorna iluminacya przeszła spokojnie, mi- 
mo, że zachodziła obawa rozruchów. Dla prze- 
zorności wzmocniono pogotowie wojsk na od- 
wachach i rozesłano patrole po mieście. 

Ze stolicy tureckiej donosi telegram o 
następującym dość tajemniezo brzmiącym wy- 
padku: Nehbi effendi, naczelnik strzelców 
sułtańskich, wynajął dnia 18 b. m. pokój na 
Pera, wysłał kilka listów do lldiz kiosku i 
zamknął się, grożąc, że zastrzeli każdego, kto 
wbrew jego woli zechce wejść do pokoju. — 
Do hotelu przybyło kilku adjutantów sultań- 
skich, którzy napróżno usiłowali skłonić effen- 
diego do powrotu. Udało się to dopiero naza- 
jatrz po południa dwom wysokim dostojnikom 
dworskim. Krąży pogłoska, że Nehbi effendi 
jest młodoturkiem. 

Mlodoturecki komitet rewolucyjny wydał 
znowu w tych dniach proklamacyę do narodu 
tureckiego. Proklamacya ułożona jest w jezy- 
ka tureckim i drukowana czerwonemi litora- 
mi. Komitet oświadeza, iż nadeszła chwila 
chwycenia za broń i dynamit. Wzywa więc 
wszystkich muzałmanów, ażeby wystąpili do 
walki 4 ciermięzcami, naśladując Armeńczjy- 
ków. Każdemu, ktoby się opierał tym rewo- 
lucyjnym zamiarom, komitet grozi śmiercią i 
zniszczeniem, i wypowiada w końcu przeko- 
nanie, że tylko parlament może wyzwolić nie- 
szezęśliwych, jęczących w okowach i na wy- 
gnaniu, i przebudować z gruntu rozpadające 
się państwo ottomaniskie. 

Wedle prywatnej depeszy z Konstanty- 
nopola obiega tam pogłoska o bliskiem odwo- 
taniu ambasadora Nelidowa. Jako jego następ- 
c wymieniają Szyszkina i posła w Atenach 

nou. 


Włoska rada ministeryalna postanowiła 
przedłożyć królowi wniosek o zamknięcie par- 
lamentu, poczem nastąpi rozwiązanie jego. 


_ Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Zig. o- 
giasza patent cesarski, zwolujący wszystkie 
Sejmy krajowe, których sesyę odroczono, z 
wyjątkiem Sejmów morawskiego i dolno-au- 
strysckiego, na dzień 26 stycznia. W tym 
dniu zbierze się zatem także Sejm Galicji. 

Wiener Źtg. ogłasza dalej, że Najj. Pan 
zamianował radeę Namiestnictwa we Lwowie, 
Jerzego Piwoekiego, referentem spraw ad- 
ministracyjnych i ekonomicznych w galicyj- 
skiej Radzie szkolnej krajowej. 

Wiedeń, 21 stycznia. Koło polskie i 
klub Hohenwarta urządziły wezoraj w dwóch 
salach „Hotel Imperial* bankiety pożegnalne. 


Parlament angielski rozpoczął swoje 
prace; telegram streścił obszernie dosyć blada 
mowę tronową, którą została otwarta sesya. 
Niebawem rozpocznie się rozprawa adresowa. 
W izbie gmin przemawiał — jak wiadomo — 
Balfour, a w lzbie wyższej stwierdził lord 
Salisbury jednomyślność mocarstw co do po- 
trzeby wspólnej akcyi celem znalezienia środ- 
ków ratunku dla Turcyi. Salisbury wyraził 
przeświadczenie, że jeżeli zasadnicze reformy 


Na bankiecie Koła polskiego był także Pan 
Minister dr. Rittner, oraz posłowie ruscy: pp. 
Barwiiski, Wachnianin i Ochrymowicz. W 
czasia bankietu tego przybyli z sąsiedniej sali 
członkowie klubu hr. Hohenwarta, aby powi- 
tać członków Koła polskiego, — później zaś 
udali się członkowie Koła polskiego do sali, 
w której odbywał się bankiet klubu hr. Ho- 
henwarta, a Prezes Koła p. Jaworski, wzniósł 
toast na cześć hr. Hohenwarta. Mowca pod- 
niósł między innemi, że Koło polskie dozna- 
wało zawsze poparcia ze strony klubu kon- 
serwatywnego i cieszyło się sympatyą jego 
przewodniczącego. Mowę przyjęto hucznemi 
brawami 1 oklaskami oraz owacyami dla obu 
klubów. Wkrótce potem hr. Hohenwart i 
członkowie jego klubu, przybyli do sali, w któ- 
rej odbywał się bankiet Koła polskiego, aby 
członkom Koła podziękować za owacyę. Hr. 
Hohenwart przypomniał, że oba kluby zawsze 
wspólnie się popierały i razem szły w życiu 
parlamentarnem. Bankiet obu klubów był w 
dalszym ciągu wspólny; wygłoszono jeszcze 
wiele mów, a w końcu uczestnicy bankietu 
zaintonowali austryacki hymn ludowy. 

Tryest, 21 stycznia. Odbyta przez ko- 
misye sanitarną na pokładzie parowca „Im- 
perator“ rewizya, stwierdziła zupełnie zado- 
walający stan zdrowia podróżnych i załogi o- 
krętowej. Część podróżnych, których rzeczy 
poddano desinfekcyi, mogła tedy udać się w 
dalszą podróż. 


Budapeszt, 21 stycznia. Z powodu wy- 
danego rozporządzenia o kasach gwareckich i 
placach, wybuchło w kopalni węgla w Anina, 
należącej do Towarzystwa kolei państwowych, 
bezrobocie górników. Robotnicy wyruszyli z 
żonami i dziećmi gromadnie, napadli na dom 
dyrekcyi oraz urzad podatkowy i spustoszyli 
biura. Zandarmerya aresztowała kilka podże- 
gaczy, na eo tłum począł rzucać na nią ka- 
mieniami, przyczem raniono ciężko porucznika 
żandarmeryi. Wówczas żandarmi dali ognia. 
Qśmiu górników i dwie kobiety padły trupam. 
Ponieważ zachodzi obawa ponownych zabu- 
rze, zawezwano na pomoc wojsko. 

Budapeszt, 21 stycznia. Izba posłów 
przyjęła projekt budżetu za podstawę rozpraw 
szczegółowych. 

Drezno, 21 stycznia. Król saski nadał 
P. Ministrowi hr. Goluchowskiemu order domo- 
wy Korony z rautami. 

Berlin, 21 stycznia. Wedle doniesienia 
dzienników sędzia śledczy przesłuchiwał by- 
lego ministra Koóhlera w sprawie aresztowa- 
nego komisarza tajnej policyi Tauscha. 

Berlin, 21 stycznia. Podczas dalszych 
obrad w Izbie dep. sejmu pruskiego nad bu- 
dżetem, członek Koła polskiego Motty doma- 
gał się praw przysługujących polskiej narodo- 
wości i wystąpił przeciw praktykowanemu 
obecnie prześladowaniu Polaków. Minister wy- 
znań i oświaty Bosse odparł na to: Nie my 


jesteśmy temu winni, lecz ci, którzy szerzą i 


rozdmuchują polską agitacyę, skierowaną ku 
przywrócenin niepodległej Polski. Wobec ta- 
kich zamiarów jest naszym obowiązkiem bro- 
nić się i strzedz naszych posiadłości. Rząd 
niezezwoji na jakąbądź organizacyę, któraby mo- 
gła podminować państwo. Polacy mogą do- 
magać się tylko takiej ochrony i takich praw, 


jakie przysługują każdemu obywatelowi za- 


chowującemu się legalnie i lojalnie. Kto je- 
dnak obraża nasze najświętsze uczucia, prze- 
ciw temu wystąpimy z potrzebną energią, 
(Oklaski z ław prawicy, sykania wśród Po- 
luków). 

Rzym, 21 stycznia. Król ma podpisać 
dzisiaj dekret w sprawie odroczenia sesyi par- 
lamentarnej a niebawem podpisze dekret o 
rozwiązaniu Izby. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21go stycznia 1597, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88:80, Węgierskie akcye kredytowe 418-50, 
Akcye anglo-austryackie 15750, Akcye ban- 
ku Union 297-50, Akcye kolei południowej 
91:25, Losy tureckie 5450, Akcye kolei pań- 
stwowej 368 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 298:—, 4-procentowe galie. obli- 
gteye propinacyjne z 1889 r. 97:40, Akcye 
tytoniowe 158—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9730, Akcye kolei Ebental 
27625, Akcye banku dla krajów koronnych 
250-25, 4-procentowa węgierska renta złota 
122:85. Akcye banku związkowego 260—, 
Rubel papierowy 1:27:25, Węgierska renta 
papierowa 9965, Kredytowe ziemski 459'—, 
Kredyty 37475, Rimamurania 248—. Uspo- 
sobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 20 stycznia 
1596 r. Wiedeń: okowiła mer 10.409 
liter prompt 1680 ão 1540 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 8:28 do 8-29 
u. Berlin: przenica na wiosnę —'— zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechawiecki, 


Wystawy i Muzea. | 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych | 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest | przemysłu krajowego otwarta codziennie w į otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- ; 


otwarta codziennie od godziny 10 rana do 


Ruch 


godziny 5 po południu. — Wstęp od 


kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze- 
anie 36 st. Dla członków wsięp wolny. | 


— Nieustajaca 


domu niegdys Biesisdsekiek fprzy plaen Ha- | Ha- į k} 


pociągów kolejowych 


osob; 


wystżya wyrobów | | 


1 


stowiązujący z duiem 1 maja 1896 


(erar trodkowo-europejski). 


i k 510 

Z Krakowa, Wiednis i Wrocławia | 610 

2 Warazawy w. 510 

do 13 wł.) . . 

Z Muszyny-Kzyniey przez Ruszów, 

Z Muszyny-Krynicy przez Przem zh 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, 
zwadowa i  Nadbrzezia Wyp 
Dembicę |. : : 

Z Chabówki przez Tarnów . ; 

Z Chabówki przez Rzeszów : 

Z Chabówki przez Przemyk! 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Z Krosna, Iwonicza, R FRanowaj Sa- 
noka przez Przemyśl . j 
i dk i Pesztu przez Prze 
mysl! . 

Z Ławocznego, Pesztu, "Miskoleza, 
Munkacza 

Z Hrebenowa (tylko od 1° 1 do a, wł.) 

Ze Skołego i Stryja (ze Siole 
67 od 1 maja do 30 września) 

isławowa przez Stryj 

A Uhyrowa przez Stryj . . 

Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmezó, 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, wimpolungu, 
Bukaresztu i Jas . . 

Ze Suezawy, Czortkowa. Kórósmezó, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i 
Jags . 

Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethul 
i Czudyna (każdego apuiedaadkn 
Peczeniżyna . . 

Ze Suczawy,  Husiat na, Kałusza! 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . 

Ze -e i Happela preen Rawe 
ruską = c 

Z Bełzoa . 

KA Podwołoezysk i Brodów (dworzec 
Lwów-Podzamcze) . 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 
główny) . = 

Z Brzuchówie (odtis do 16, i od 15j, 
do *[„ włącznie) 

Z Brzuchowie (od 16) do 14 włącznie) 

Janowa (*przez cały ro 

Z p tylko od Pla do ta włącznie) 

Z Janowa . . ET. „isę ACE 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkam:, 


godziny 6-00 wieczór do godz. 555 min. razo. 


Ozas środkowo-eurspejski 1 


zegara lwowskiego, 


rćżai się od czasu Iwowskiege o 28 m. 
Godzina 12:00 czasu środkowo-enropeiskiego == godzinie 1m3 medźug | 


czaaezają porę nocną od 


Do 
Berlina . 
Do Warszawy 


mMajiowa 
Do Mezó-Laborez 
Przemyśl! 


I 
I 


Do Hrebenova 


I 


12:10 
= od *h 
*10*10/12:10|| Do 
— 12°10 
10:10 


przdm. » 


polung u 


siatyna, 


Do Bełzea . 


główna, 


eodziennie) 


niedziele i 
Do Brzuchowie (a 


okrężnych, 


Katusza, 
Nowesieliey, Rademiec ; 
Do Sokala i Faresławia p. Rawę ruską 


Ze Lwowa odchodzą : 


Takowa, Wiednia, Wroeławia 


Do Muszyny-Krynicy przez "Tarnó 
(*tylko od * do *0/, włącznie 

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszó 

Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 

Do Rozw»dows i Nadbrzezia 

Do Chabówki przez Tarnów 

Do Chabówki przez Rzeszów 

Do Ckzbówki przez Przemyśl . 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Do Chyrow: a, Sanoka, Twonieza, Ry 

rzez Przemyś] . 

i Pesztu prze 


Do Ławosznego, Munkacza, Miskol- 
cza, Pesztu przez Stryj z $ 
(tylko od *|, do a 
włącznie) przez Stryj 
Do ak i Stryja 
do 3/9 włącznie) . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Ohyrewa przez Stryj. . 
Do Suczawy, Ja88, Bukaresztu, Hu 
siatyLa, Kórósmezó, Kołomyi-nadw 
Berhomethu, 
Radawiec, Kimpolungu t 
Do Suczawy, ' Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego 
działku), Rađowiece 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kałusza, Kórózmezó, Kim- 


Do Suczawy, Jass, | Bukaresztu, Hu 
Peezeniżyna, 


De Podwołoezysk i i Brodów (2 z dworca 
Lwówi-Podzameze) 
Do Psdwołoczysk i Brodów te dwore 


go) 
Do Zimnej- Wody ( od wę do cj, wł. 


Do Brzuchowie (od aja do Ob wł. w 
święta) . 
1s do a), wł. 
dnis powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od */„ do */, i *je do 
86/, wł., codziennie) ć 
Do Janowa od 1 października 1896 


% biurze iniormacyinem c. k. austr. kolei pststw. 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotsl Imperial? sprzedaż bilstów s 


aomolr 


jazdy w forraaeie kie: 
przewnzeri yeh. 


tuas 


do siad 


liekim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- i łudniu (w niedzielę i święta od 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie į Biblioteka 
a> 
10 do 1. — Wstęp w Anie 


przedmioty na sprzedaż. 


-— Mnzenm przemysłowe miejskie | 


ków) od godziny 9 rano de godz. 3 


Pociągi 


osobow 


pospieszne 


Ozudyna, 


ponie- 


216] 605 
2-06] 5:55 


W) 


po A 


w niedzie!a 


g. 10 do 1) 
muzezlna otwarta eodzieanie o3 
11 do 3, w niedzielę i swieta oë godz 
nawszedr.s 20 Gł 
wolny. 


— Zakład narodowy imienia Osso- 


mm" = |lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 


i godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świat 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 


a -| 


H 
i 
U 
| 
i 
i 
l 


alnyek zeszytów do jazdy, taryf i rorkładów 
Fewym. Informaeya w sprawach tarrřowyeh I j NTA TINTEN 


i wtorki i 


| jskieh otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
inie w godzinach urzedowych, a nadto we 


piątki także od godziny 3 do 5 po 


— Muzenm imienia Dzieduszyckich 


i przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pv- 


; bliczności w 
110 do 11 przed południem, 


święta i niedzisłe od godziny 
w środy i sobóty 


od godziny 11 do 3. Wstęp walny. 


— Muzeum imienia Lubomirskich 


otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
2 wyjątkiem niedziel i świąt uroczysty*h, 


"we wtorki zaś i piątki od godziny 3 go 


5 


po południu. 


cholski z Rożysk, K Wierzchleyski re 
St. ks. Swidrygełło-Swiderski z Błonia, 


A E E E Ć 
Przyjechali do Lwowa 

dnia 18 styczia 1826 

HOTEL GEORGE. 


PP. J. Federowiczowa z Klsbanówki, R. Gro- 
Stawczan, 
A. Ozer- 


niakowski z Kipiaezki. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. B. Czaykowski z Korałówki, A. Grabo- 


wioz z Czerniowiec, K, Udrycki z Mostów, J Krzy- 


sztofewiez z Mondzelówki, 


W. Zurowski z Myszko- 


wiec, M. Strzński z Moguneji. 


| oe oc 


Na, 4 ugłeqa, 


Specjalista w chorobach, uszu, nosa 


gardła i krtani 1453 


dr. Zygmunt Spalke 


z b. asystent-demonstrator kliniki chorób uszu 
| prof. Grubera, lekarz kliniki |sryngologicznej 
| prof, Stórka w Wiednin ordynuje ed ra- 
wg ogis | dziny 11- 12 i od3—5 ul. Grodziekich 


ratowy eh 


1. 4 pier Sz pien 
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lal 1i j n » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.— 1-65.20 n n n » 891 NT 4 pr. "ra SE = 2037 LUNA. are u&olia ZA. . . ZE— 25.— 
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Dukat cesarski 5 62 5 13 „n Obi. prop. za 100 zł. aja pr. 100.80 101.80 Kolei Łwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 1C funt. szt. 4 pr. 119.06 120.30 
Napoleond'or 948 958] >` obl pr.regul. Cisy za 100 zi. 40/, 14075 14175] zi 4 pr. 99.— 100.—| Paryż za 100 fran. 4155 41.60 
Pół imperyał . . aoe Sa DE »„ poż. premiowa za 100 zł. 152.50 153.50] Gal. Kol lok. wschodn.za100zł. 4pr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 6 pr. maa p. 
Rubel rosyjski srebrny |. / 120 125 — -A ai 7 za 50 zł. 151.50 152.50] Węg. gal. kolei em.1870za200zł. 5pr. 108.60 109.20] Niemieckie banki . . . 58.02 58.97 
» , papierowy . 126 70 1 27 70 . a owo.»  „ 1878za200 zł.5pr. 108.— 109.—| Włoskie banki 45.25 45,35 
100 marek niemieckich 58_60_ 59 — D. Obligacye indemnizacyjne. Wow o w  „ 1887za200zł.4pr. 98.25 99.25) Francuzkie banki . o zd 
= Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 98.25 Szwajcarskie banki 41.32 40.4 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97.60 98.60 H. Losy (za sztukę). Potts 
Dnia 19 styeznia 1897 ; Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 7.40 7.20 . aluty. 
ER ć JF] E. Inne publiczne pożyczki. Zakł kred. dla h. i p.100 zł. 198.— 199.—| Dukat cesarski . . . 508 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy P Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 57.25 58.25] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— 
Jednolity dług pansgwa w banknot. zł. 5 p k . . 123.25 129.25] Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. tpr. 145.— 150.—| 20-frankówka w MW i 9,52 
maj-listopad > ć 101.75 101.95 Bożytzkh i zde Dunaju zr. 1878 1os. 5pre.107.80 108.60 Pożyczka m. Insbruku *0 zł. . . 27.—  28.—] 20-markówka Jaja 
luiy-sierpień 2 101.70 101.904 Poż. kraj. PR uy z r. 1898 los. Losy m. krakowa 20 zł. . . 26.50  27.—] Rossyjski półimperyał : —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pra Ę 97.15 98.15] Pożyczka m. Lublany 20 zł. 23.50 —.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 58.79 
styczeń-lipiec dc 102.05 102.204 Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. 5 59.30  60.—] Włoskie wa. za 100 lir 45.30 
kwiecień-październik 101.95 102.25 za 100 zł. 5 pre. : "m 103.50 104.25] Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł. . 20.— 21 —| Ruble Ą 5 1.27 
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„własnej wh. 1426 ks. gr. gm. Tyśmieniea o- 


L. 16356 (444 1—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w B'ałej podaje ; 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | 
Tzytelności w kwocie 32 zł. z pn. odbędzie można w tus. registratnrze przejrzeć. 
śię dnia 5 lutego i dnia 5 marca 1897 każ- | Tyśmienica, 7 lstopada 1896. 
Jm razem o godzinie 10 przed południem | 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 1/6 czę- ; L. 6992 h 
Sei realności pod l. 3 w Bestwince położonej | Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 
dłużnika Antoniego Janeczki syna Antoniego | eelem zaspokojenia należytości Katarzyny Na- 
własnej. | gorzańsktej w ilości 170 zł. z pn. odbędzie 
Cena wywołania 816 zł. 80 et. |się tutaj dnia 24 lutego i 24 marca 1897 o 
Wadyum 81 zł. 63 ct. i 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- | 185 gm. Biedliszowiae objętej Ewy Urbasio- 
towania przejrzeć można w tutejszej regi- | wej własnej. 
straturze. Cena wywołania 630 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- į Wadyum 63 zł. 
tanowionym jest adwokat dr. Cieszyński w | Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli dr. 
Białej. : Myciński w Żabnie. 
| Żabno, 30 października 1896. 
l] 
i L. 9049 (i9 1—3) 
L. 3351 (454 1—3) i W sprawie egzekucyjnei Franciszka Ko- 
W tutejszym Sądzie odbędzie się 10 | złowskiego przeciw Salomei Rosenbaum pto 


Wadyum 42 zł. 50 et. 


0. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 3 grudnia 1896. 


_ bjętej na rzecz Gici Reiss. i 


e 
| ustanowiono adw. dr. Wł. Kutrzebę w Jorda- 


i 


I 
i 


„połowy realności dłużnika Jurka Petraniuk . galie. Zakładu kredytowego włościańskiego we j L. 9475 


(Lwowie o 84 zł. wa. z pn. 


i 


( alności, a mianowicie dla realności ad a) cena 


| realności ad b) eena szacunkowa 


(EA BEŻ oo TĘ WO Z ABRÓRE 22! > SENDO WYJ OKOPOWE E 


(360 1—3) 
Dnia 23 lutego i 23 marea 1897 każ- 


Cenę wywołania stanowić będzie kwota | dym razem o godz. 10 przed południem od- 
Ceng wywołania stanowi kwota 426 ał. 568 zł. 31 et. wa. to jest wartość tychże re- | będzie się w tut. Sądzie publiczna przymu- 


sowa licytacya połowy posiadłości whl. 514 


Resztę warunków i wyciąg tabularny i szacunkowa w kwocie 406 zł. 72 et. wa.,dlaji 1/4 części realności według wyk. hip. 1. 957 
w kwocie | ks. gr. gminy Rozdół Bazylego Turka Jurko- 


1144 zł. 98 ct. wa., dla realności ad e) eena | wego własnej celem zaspokejenia wierzytel- 


| szaeunkowa w kwocie 16 zł. 66 et. wa. 
(439 1—3) į 
[46 zł. 


Wadyum zaś dla realności ad a) wynosi 
8 ct. wa. ad b) kwotę 15 sł, ad e) 
kwotę 1 zł. 66 ct. 

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszej. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 


nowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 17 grudnia 1896. 


L. 7007 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Albina Kollorosa w kwocie 700 zł. z pn. dnia | 
23 lutego 1897 i 23 marca 1897 każdym : 
razem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedał ` 


ności Mosesa Bannera w kwocie 76 zł. 70 et 
w. a. Z pn. 

Cena wywołania połowy posiadłości po- 
wyższej wynosi 35 zł., zaś 1/4 części posia- 
dłości drugiej 77 zł. 25 et. 

Wadyum 12 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli hi- 
potesznych ustanowiono Michała Cybulskiego 


(422 1—3) | z Rozdołu. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, dnia 4 listopada 1896. 


L. 5084 (438 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza 


lutego 1897 i 10 marca 1897 o 10 godzinie | 5000 zł. odoędzie się w tutejszym sądzie w | realności lwh. 178, 96 660, oraz połów re- że celem zaspokojenia należytości Jana i Jó- 
rano licptacya połowy realności! objętej wyk. Í dwóch tsrminach to je t dnia 22 lutego 1897 | alności lwh. 477, 658, 659, 704, 705, 743 


hip. 74 księgi gruntowej Podbazkiej jakoteż 'i dnia 29 marca 1897 zawsze o godzinie 10 | 


1/4 części realności whl. 76 ks. gr. Podbuz- ; przed południem przymusowa sprzedaż 
kiej małoleiniej Marysi Feayszyn własnyeh Í ności pod lwh. 670 w Podgórzu. 


na rzecz kasy pożyczkowej powiatowej w Dro- | Cena szacunkowa wynosi 12180 zł., 


real- | 


obyczu pto i00 zł, z pn. | wadyum 1215 zł. ) 
Cana wywołania 246 zł, faruuki licytacyjne można przejrzeć 
Wahyum 24 zł. 80 et. |w sądzie 


j Kuratorem niewidomych wierzycieli i 


| 


Resztę warunków, axt cezącowania i 
Wyciąg iupoteczny można przeglądnąć w ts. | jest p. adw. dr. Peiper. © 
regisiraturze. C. k. Sąd powiatowy. 

C. k. Sad powiatowy. Podgórze, dnia 4 listopada 1896. 

Podbuż, 10 października 1896. i 

L. 915% (263 1—3); 


L. 2565 (449 1—38) C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie Za- | 
Sąd powiatowy w Ciężkowieach zawia- | wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz | 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności | Schulina Landaua dłużnej kwoty 7 zł. 12 et. 
BE oaa. "o jęk ki w R i a się w e, ge w i 
e 298 zł. 68 at. z przynależytościami, od- utego i marea 18 ażdym razem o 
będzie się w nuai sądzie lieytacya real- : godz 10 przed południem egzekucyjna sprzedaż į 
ki wa, księgi i gm. a a 31 | ył pede JE liciaezi paein pod} 
22 księgi gr. gm. Bobowa objętye uż- į lk. w Ozerczyku położonej wyk. hip. 1. 
ników Józefa Mysliwca, Jana i Józefa Magie- ; 46 księgi grunt. gminy katastralnej Ozerczyk | 
rów własnych w dwóch terminach mianowi- | objętej dłużnika Mikołaja Bulby własnej. 
tle w dniu 11 lutego 1697 i w dniu 11; Na pierwszym terminie realność ta tylko | 
zę 7 każdym razem o godzinie 10 'za lub wjżej ceny szacunkowej sprzedaną | 
przed goładniem. t zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość vai Cenę wywołania wynosi kwota 42 zł. 
| 


Cunkowa lszej realności 812 zł. 2giej 1262 zł. Wadyum 4 zł. 20 ct. 


30 ct. r R 'sztę warunków licytacyjnych jak i 
Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- | akt oszacowania można w registraturze tut. 
kowej. i sąd. przegiądnąć. 


C. k. Sąd powiatowy. 


Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
Jawerów, 18 września 1896. 


towania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można | 
w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca | L. 6507 
Pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby | C. k Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
uzyskali prawa zastawu na pomieaionych re- | wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 79 zł. 


alnościach po dniu 20 czerwca 1896 ustana- ; 38 et. z pn. oibędzie się na rzecz Jerzego | akt ocanienia można przejrzeć w sądzie. 


wia się kuratorem p. Antoniego Pitalę; zj Neidlingera w tutejszym sądzie powiatowym | 

obowy. | egzekueyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
1495 gm. Wiśnicz miasto Seliga Nebenzahla ! 
| własnością będąca w dwóch terminach dnia | 
: 23 lutego 1897 i dnia 30 marca 1897 każdym 
L. 10793 (458 1—3) | razem o godzinie 10 rano. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowiee, 20 czerwea 1896. 


eena SZAGUN- 


0. k. Sąd powiatowy w Feczeniżynie Cenę wywołania stanowi 
zawiadamia, iż celom zaspokojenia sumy 29 | kowa 900 zł. 
Heifermana w tutejszym Sądzia powiatowym į Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
ecdat posiadłości lwh. 283 gminy kat. każ można przejrzeć w tut. sąd. registra- 
sa objętej p A TER — a 4 T 
wana wiasnej w dwóch terminach, mia- uratorem niewiadomych wierzycieli, 
E Any e. k. notaryusz Aleksander Runge 
1897 każdyn razem o godzinie 10 rano. 
„, — Wyciąz; hipoteszny i resztę warunków | Jossego w Wiśniczu. 
lcyjacyjnych przejrzeć można w registra- | Wiśnicz, 4 grudnia 1896. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- 
rol Bałsban, kandydat notaryalny w Pecze- we tk. Sądzie powiatowym  delegow. 
Niż A | dą w Krakowie odbędzie się eelem za- 
adyum wynosi 18 zł. 50 ct. 
á J. k. Sąd powiatowy w kwocie 224 zł. 62 et. z pn. w dniu 19 
i lutego i 19 marca 1897 zawsze o godz. 10 
L. 15614 (318 1—3;| w Czyżynach Wojciecha Mazura własnej i 
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- | realności lwh. 250 w Czyżynach Jana Basia 
a lutego 1897 tylko powyżej lub za eenę | Cena wywołania wynosi 5235 zł., wadyum 
zacunkową, zaś w dniu 23 marea 1897 i | 524 zł. 
Części realności dłużnika Iwana Petraniuka | w registraturze sądowej. = 
asnej wh. 1426 ks. gr. gm. Tyśmienicy | Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
50 ct enę wywołania stanowi kwota 237 zł. | Kraków, 8 listopada 1896. 
k ! 
Wadynm 24 zł. |L. 2867 (451 1—8) 
Tyś tus. registraturze przejrzeć. | 1897 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tut. 
JEmieniea, 7 listopada 1896. i sądzie przymusowa sprzedaż realności: a) pod lk. 
W } (312 1—3) 1 126 objętej Tomasza Kluski własnej, b) 
nicy o Ai Sądzie powiatowym w Tyśmie- | należących do Tomasza Kluski 8/48 częśc 
897 tylko powyżej lub za cenę | biała objętej, 6) należących do Tomasza Kluski 
TA zaś w dniu 23 marca 1897 i po- | 4/6 części posiadłości wyk. hip. l 304 gm. 
J ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż Skomielna biała objętej, na rzecz 6. k. uprzw, 


zł. 38 et. z pn. obędzie się na rzecz Simehy | Wadyum wynosi 90 zł. 
(33 
turze. 
Dowiecie dnia 15 lutego 1897 i 15 marca 
z Bubstytucyą kandydata notaryatu Alfreda 
Urze gądowej. 
| L. 43685 (443 1—3) 
ynie. 
spokoj:nia wierzytelności dr. Karola Pieniążka 
Peczeniżyn, 13 grudnia 1896. e 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 24 
niey odbędzie się o godz. 10 rano w dniu | własnej. 
Poniżej takowej przymusowa sprzedaż 1/4 | Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
objętej na rzecz Gici Reiss i jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński. 
można „9 warunków i wyciąg tabularny W dniach 22 lutego 1897 i 24 marca 
L. 15200 | 126 w Skomielny białej położonej wyk. hip. 
23 lutego T się o godz. 10 rano w dniu | pósiadłości wyk. hip. 1.802 gm kat. Skomielna 
> Gasta Lwewska Nr. 16 z dnia 22 stycznia 1897. 
ZB p a 


(198 1—3) | 50 et. wa. na drugim zaś i ponizej takowej. 


gm. Skawina dotąd Karola Szpądrowskiego 
własnością będących. i 

Cena wywołania wynosi eo do realności 
lwh. 173 kwotę 2345 zł. 74 ct, lwh. 96 kwotę 
2000 zł., lwh. 660 kwotę 140 zł., lwh. 477 
kwotę 264 zł., lwh. 658 kwotę 92 zł. 50 ct., 
lwh. 659 kwotę 90 zł, lwh. 704 kwotę 30 
zł., lwh. 705 kwotę 160 zł., lwh. 7438 kwotę 
97 zł. 50 et. 

Wadynm eo do realności lwh. 173 kwotę 
235 zł, ivh. 96 kwrię 200 zł., lwh. 660 
kwotę 14 zi.. lwh. 4:7 kwotę 26 zł. 40 ct., 
lwh. 658 kwotę 9 zł. 25 ct., lwh. 659 kwotę 
9 zł., lwh. 704 kwotę 3 zł., wh. 705 kwotę 
16 zł, lwh. 748 kwotę 9 zł. 75 ct. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli, 
mianowany C. k. notaryusz Peszkowski w Ska- | 
winia. | 

Skawina, dnia 81 grudnia 1896. 


L 14381 (140 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogłasza, 
że przeprowadzi w swem zabudowaniu pray- 
musową pubiiezną sprzedaż realności w Ro- 
hatynie wedle wyk. hip. 1. 704 tejże gminy 
dłużnika Franeiszka Sledzińskiego w połowie 
z 7/14 części czyli w ją części własnaj, na 
zaspokojenie wierzytelności małż. Michała 
Władysława 2 im. Głogowskiego w kwocie 
400 zł. wa. z pn. dnia 24 lutego 1897 idnia 
24 marca 1897 o godzinie 10 rano, na pierw- 
szym za lub wyżej ceny szacunkowej 398 zł. 


można 


Wadyum wynosi 100/, ceny wywołania. 
Resztą warunków, wyciąg hipoteczny, 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowiez w Ro- 
hatynie. 

Rohatyn, dnia 22 grudnia 1896. 


L. 11241 (157 1—3) 
Oslem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Rymanowie w kwocie 
165 zł. wa. zostanie realność objęta wyk. hip. 
349 księgi gruntowej Rymanów Ann? Sołtysik 
własna dnia 24 lutego 1887 i dnia 22 marca 
1897 o godzinie 10 przed południem na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 1711 zł, na drugim także niżej 
ceny wywołania, lecz nie niżej 1/8  ezęści 
sprzedaną. Wadyum wynosi 172 zł. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora e. k. notaryusza 
Orłowieza w Rymanowie. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 21 grudnia 1896. | 


L. 7452 (359 1—8) ; 

Dnia 23 lutego 1897 i dnia 23 marca | 
1897 każdym razem o godz. 10 rano odbę- | 
dzie się w tut. Sądzie publiczna przymusowa | 
licytacya realności według wyk. hip. l. 110 | 
201, 215 ks. gr. gm. Czernica, Teodora Kin- | 
dyja, Maryi Mamczuk i Stefana Szweda Ja- | 
nowego własnych celem zaspokojenia wie- ; 
rzytelności banku „Slavia“ w kwocie 187 zł. | 
98 et. 

Cena wywołania 1120 zł. 

Wadyum 112 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej. na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono Jana Miekiewicza z 
Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 80 września 1896. 


A A A RO ET TE Z W O ORO A Z ZZ TY AW M O A O W O A e ea: 


zefy Patoniow w ilości 97 zł. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 34 lutego i 24 marca 1897 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy re- 
alności whl. 11i w Gorzycach, 1/8 części 
41/120 z 1/8 części i 19/360 części ezyli 
łącznie połowa realności whl. 149 w Gorzy- 
each i połowa realności whl. 248 w Gorzy- 
cach objętych dłużnika Feliksa  Życha 
własnych. 

Cena wywołania realności lwh. 111 sta- 
nowi suma 279 zł. 40 ct., realność lwh. 149 
suma 202 zł. 50 ct. i realności lwh. 248 su- 
ma 260 zł. 

Wadyum 28 zł., 21 zł. i 26 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Myciński w Żabnie. 

Zabno, 30 września 1896. 


L. 21247. (181 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu w Krakowie przeciw Romanowi hr. 
Drobojowskiemu o 70000 zł. wa. z przyn. 
odbędzie się dnia 22. lutego 1897 i 22. marca 
1897 każdym razem o godz'nie 10 rano w 
biurze Nr. 7 tutejszego Sądu przymusowa 
publiezna lieytacya sumy 100.000 zł. na rzecz 
Romana hr. Drohojowskiego na karcie cięża- 
rów należących do Maryi z Kotarskich hr. 
Drohojowskiej dóbr Krukienice wyk. hip. 745 
l. poz. 41. 

Cenę wywołania stanowi suma 160.000 
zł. wa., wadyum 10 000 zł. 

Na pierwszym terminie będzie ta suma 
sprzedaną za 100.000 zł. lub wyższą, na dru- 
gim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Kuratorem wierzycieli jest adw. Dr. An- 
germann, a jego zastępcą adw. Dr Mantel 
w Przemyślu. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 28. grudnia 1896. 


L. 13389. (20 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Zakładu Kre- 
dytowego Ziemskiego w likwidacyi przeciw 
Wiktorowi Placzkowi o 5000 zł. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach, t. j. 
dnia 22. lutego 1897 i dnia 29. marea 1897 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa Sprzedaż realności pod lwh. 370 w 
Podgórza połcżonej. 

Cena szacunkowa 
59 et. wa. 

Wadyum 829 zł. 

Na pierwszym terminie licytaeyjnym 
sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania, jednak nie niżej */, 
częci z ceny szacunkowej. 4, 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w Sadzie. 

Kuratorem  niewiadowych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórza, 2. listopada 1896. 


wynosi 8281 zł. 


L. 10550. (484 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Jana 
Augustyna w kwocie 210 zł. publiczną egze- 
kueyjną sprzedaż realności pod lwh. 52 w 
Ropie i *,, części realności lwh. 58 w Ro- 
pie Wawrzyńca Tuleja własnych na dzień 
10. lutego 1897 i 12. marca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania realności lwh. 52 wy- 
nosi 568 zł 92 ct. — zaś cena wywołania 
a/,, części realności lwh. 58 — 194zł, 01 et. 

Wadyum wynosi 57 zł. i 20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dra Karola Neumanna 
z Gorlic. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

Gorlice, 6. grudnia 1896. 


L. 16071. (240 3—3) Čen wywołania stanowi eena szacun- L. 13708 (383 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- kowa wynosząca kwotę 2.200 zł. Szymon Kilar z Rymanowa uznany 

głasza, że dnia 19 lutego 1897 i dnia 19; Wadyum 300 zł. ; marnotraweą. 

maros 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się | Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny i Kuratorem ustanowiono Jana Kilara z 

publiczna sprzedaż realności lwh. 41 ks. gr. | przejrzeć można w aktach sądowych. ' Rymanowa. 

gm. Delastowice objętej, Marka Fronca wła- | Kuratorem wierzycieli jest p. Jan Gla- : U. k. Sąd powiatowy. 

snej i realności lwh. 77 gm. Delastowice, Ka- į ser, zasiępea c. k. novarynsza w Dobczycach. ; Rymanów, 22 grudnia 1896. 

tarzyny Gnnjrowej własnej, na rzecz Ar C. k. Sad powiatowy. i 3 

skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li- | Dobczyce, 4 października 1896. : L. 23888 (404 3—3) 


kwidacyi we Lwowie, celem zaspokojenia 4| O O O22000 a i Dla uzaanej za głupkowatą Anny Masz- 
rat po 35 zł. w. a. z pn., w e. k. Sądzie A; 17915. (324 3—3) talarz ustanowiono kuratorem Tomka Masz- 
wiatowym w Dąbrowie. C. k. Sąd powiatowy mmiejsko-delegowa- : talarza z Ostrowa. 


Cena wywołania: iny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem: Tarnopol, daia 19 listopada 1896. 


realności lwh. 41 — 275 zł. i zniesienia współwłasności, odbędzie się wj 
> lwh. 77 — 22 zł. 50 et. i tymże Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż į L. 16556 (407 2—3) 
Wadyum : ciała hip. whl. 7? gminy Popardowa TA C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu po- 
realności lwh. 41 — 27 zł. 50 et. |go wedle karty B. poz. 8, Zofii z Janików | daje do wiadomości, że Michał Sidak z Try- 
„n lwh. 77 — 2 zł. 5 et. | Ogórkowej i Leona Ogórka po połowie wła- ; buehowise uznany został marnotraweą, kura- 


snego, w dniu 18 lutego 1897 i w dniu 1 | torem ustanowiono 
kwietnia 1897 r. każdym razem o godzinie | buchowiec. 
Buczacz, 13 listopada 1892. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny lą Iwana Zazulę z Try- 
warunki licytacyjn, przejrzeć można w regi- | 

straturze. i 10 rano. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- i Wadyum wynosi 171 zł, 90 ct. | 
potecznych, ustanowiony adw. dr. Datka w | Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- ; L. 6632 (412 2—3) 
Dąbrowie. į nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież | C. k. Sąd powiatowy w Makowie poda- 
| reszta warunków lieytaeyjnych mogą być w je do wiadomości,że Józef Marszałek z Biały 
| registraturae sąduwej przejrzane. |uznany został za umysłowo niedołężnego i 
j C. k. Sąd powiatowy m. d. Em dlań ustanowiono Jana Biskupa z 
| Nowy vącz, 29 października 1896. i Biały. 
i 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 30 listopada 1896. 


L. 17012. (9378 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 4 grudnia 1896. 


Względem przywozu bydła rogatego wprost 
na rzeź z wyż wymienionych zapowietrzomyeh 
powiatów, oraz przywozu świń z targu w 
Białej do rzeźni Pragsko-Holeszowieckiei obo- 
wiązują i nadal postanowienia c. k. Namis- 
stnietwa czeskiego s 10 listopada i Ź grudnia 
1896 r. 1. 181625 i 193108 (tut. obs ieszcze- 
nia z 19 listopada i 8 grudnia 1896 r. L 1. 
106639). 

Przekroczenia poztanowiań nin 'ejszago 
rozporządzania które obowiązuje cd 20 sty- 
eznia 1897. karane będą według ustawy z 24 
maja 188% (Dz. u. p. Nr. 55). 

Prócz tego będą transporty wprowadzane 
do Creoh wbrew temu zakazowi napowró: do 
Galicyi zwracane. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1897. 


L. 12126. 


wnież przed powyższym terminem średków 
obrony ma dostarczyć lub innego pełnomoe- 
nika Sądowi wymienić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 27. listopada 1896. 


rzeć w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 30. listopada 1896. 


L. 45128. (388 3—3) 

W 6. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie w kwocie 5.472 zł. 54 ct., 5.471 zł. 
56 ct., 5.470 zł. 55 ct. i 196438 zł. 54 et. 
w dniu 15. lutego 1897 i w dniu 15. marea 
1897 zawsze o godz. 10 rano w biurze Nr. 
12 przymusowa sprzedaż dóbr Kościelniki 
lwb. 1%, Wolica lwh. 40, Wyeciąże lwh. 41, 
i Górka Kościelnieka lwh. 845 objętych, Ma- 
ryi Teresy Elżbiety Ludwiki 4-ga im. hr. 
Wodziekiej własnych. 

Cena wywołania wynosi 464.250 zł. 

Wadyum 46.425 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Kopff, zastępeą Dr. Smolarski, adwo- 
kaci w Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, 18. listopada 1896 


L. 9866. (379 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła- 
Sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż sumy 200 zł. 
z przynależytościami, zahipotekowanej łącznie 
na rzeez dłużnika Majera Felda w stanie 
biernym, należących do Fedia Słobodziana 
całego ciała hypot. lwh., 92 ks. gr. gm. kat. 
Obelniea i połowy ciała hypot. lwh. 90 tej 
samej gminy, — na zaspokojenie wierzyteł- 
ności Gittli Kittner i Maryi z Kittnerów 
Reich w resztującej kwocie 215 zi. z przyn. 
dnia 17. lutego 1897 i dnia 17. marea 1897 


o godzinie 10 przed południem na pierwszym, 


terminie za lub wyżej ceny wywołania, którą 


stanowić będzie nominalna kwote. kapiiału, | 


zaś na drugim i niżej takowej. 


Wadyum wynosi 10 proe. «2nj wy-j 


wołania. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w Nądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony p. Kazimierz Abgarowiez w Ro- 
hatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 21. grudnia 1896. 


Cena wywołania wynosi 475 zł. | Sokal, 27 marca 1896. 
Wadyum 50 zł. ; 


i Warunki lieytacyjne przejrzeć można w L. 65613 


i 
1 
i 


domyślu. 


«a 
j C. k. Sąd powiatowy. $ 
| Radomyśl, 4. listopada 1896. | 
i Í L. 22278 


Z e. k. Sądu powiat. miej. del. S. I 


benbecka, Dra Franciszka Mandybura i Emila 
Lwów, dnia 2 listopada 1896. 


Krwawicza zastępeami przewodniezącego Są- 
dów przysięgłych. 
(352 2 - 8) Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
Jewdocha Litwinka z Bielawiniec uznana | dnia 22. lutego 1897 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 14. stycznia 1897. 


(398-3—3) 


j 
i 


j art ar 
| 
5 | została umysłowo chorą. 
| Upadł OŚGI | Kuratorem ustanowiono Iwana Liiwinkę 
| = | a) z : 
- C. k. Sąd powiatowy 
.L. 26728. (871 3—3): Bueczacz, 21 grudnia 1896. A 
! C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po-| L. 488. 
| daje do wiadomości, że w sprawie masy kon-|L. 18843 (361 2—3)! C. k. Sąd obwodowy Jako handlowy w 
kursowej Judy Schiffa i Izraela Ebrlicha prze- | C. k. Sąd powiatowy w Sokalu uznaje | Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
ciw Sarze Ehrlichowej o sprzedaż realności: Jana Swadek z Korczyna marnotrawcą kura- | sca pobytu Izaaka Weissmanna, że przeciw 
lwh. 442 gm. kat. Tarnów objętej, dla wę-; torem jego Antoni Birko z Korczyna. | niemu wniósł Max Rosenfeld pozew de pr. 
gierskiej firmy Kurzeiner FEisenwerk Szepe- Í Sokal, dnia 7 listopada 1895. | 12 stycznia 1897 1. 488 o wydanie nakazu 
„sy et Raly, względnie dla niewiadomych z: szapłaty sumy wekslowej 129 zł, 59 ct. w. a. 
„życia i miejsca pobytu jawnych wspólników , L 7067 (358 2—3)ji że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
"tej firmy, kuratorem adw. dr. Salomona, aj C. k. Sad powiatowy w Makowie podaje | płaty z d. 18 stycznia 1897 doręczony został 
jego zastępcą adw. dr. Salza ustanowił i do do wiadomości, ze Annę Drobną z Juszczyna | ustanowienemu dia tegoż kuratorowi p. adw. 
przesłuchania stron termin na dzień 19 lutego uznano za umysłowo chorą i dla niej kurato- : dr. Segalowi z substytueyą p. adw. dr. Über 
18'7 o godz. 10 rano wyznaczył. irem Ludwika Drobnego z Juszczyna ustano-: ula w Rzeszowie i poleca mu, aby temu- 
C. k. Sąd obwodowy. ; wiono. kuratorowi potrzebnych środków obrony do 
Tarnów, 81 grudnia 1896. i Maków, 81 grudnia 1896. i starczy? lub innego pełmoenika obrał i Są- 
i i j dowi o tem doniósł, w przecewsym bowiem 
4 i 
} 
; 


f razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
| Konkursa. 


| mogące sam gobie przypisze. 
i | C. k. Sąd obwodowy. 
L. 730 (468): L 13018 (455 1—38) | Rzeszów, 14 stycznia 1897. 
i KONKURS. i C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie | 
Posada adjunkta sądu obwodowego w i zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | L. 9360. (410 3—3) 
Przemyślu w IX. klasie rangi ze systemizo- ; Wania Lyczatyna, po Wasylu*, iż przeciw | C. k. Sąd powiatowy w Grybowis za- 
wanymi należytościami jest do obsadzenia. ¢ {niemu wniósł zvja Mendel Berkowicz pozew | wiadawia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ubiegający się o tę lub o posadę adjun-| © zapłatę 15 zł. 58 et., na który wyzeeczono | Laurentego Maciejowskiego, że przeciw niemu 
kta sądowego przy innych sądach powiatowych * termin do rozprawy drobiszgowej na dziań 5 | wniósł Seman Moskwa pozew de praes 28 
lub kol-gialnych Galicyi wschodniej także | lutego 1897 o godzinie 9 rano i że dla j grudnia 1896 1. 9360 o zapłatę kwoty 5 zł. 
bez oznaczenia miejsca opróżnić się mogącą | ochrony jago praw kuratorem Antoniego |z pn. i że termin do rozprawy na dzień 10 
wniosą swoje należycie ndokumentowene po-: Matłagę z Daiowy ustanowiono. Wzywa się | 10 lutego 1897 wyznaczono. 
dania w drodze pr episanej do 6 lutego 1897 į zatem Wania dyczatyna „po Wasylu“, by | Pozwany Laurenty Maciejowski ma u- 
do Prezydyam c. k. sądu obwodowego w j udzielił ustanowionemu dlań zastępey potrze- | stanowionemu dlań kuratorowi Michałowi Hu- 
Przemyśla. , i į bnyeh informacyi, iub innego pełnomocnika | zie w Grybowie udzielić środków obrony, lub 
Twów, dnia 17 stycznia 1897. Í sobie ustanowił, giyż ‘naczej skutki tego za- ; ustanowić sobie innego pełnomocnika, inaczej 
| niedbania sam poniesie. skutki z tego zaniedbania wyniknać mogące 
Rymanów, 30 grudnia 1896. | sobie przypisze. 4 
| C. k. Sąd powiatowy. 
li 5781 | Grybów, 5 styeznia 18977 
I <> 
| 


Rozmaite obwieszczenia. 


ee 


OBWIESZCZENIE. 
Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Galieyi c. k Namiestnictwo | 


—— 


2 w 
Kurateie. 
| L. 17229 (433 2—3) | 


i Jan Žabka gospodarz ze AaĐrnia uznany 
| marnotrawcą. 
i Kuraterem jego ustano*iono Stanisława 
| Gełda ze Zabrnia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1896. 


L 79520. (114 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
w Pradze zmieniając swe rozporządzenie z 2] Lwowie oznajmia nieobeenemu Lazarowi Ho- 
grudnia 1896 L 193103 (tnt. obwieszez*nie | rowitz, że przeciw niemu został dnia 14 pa- 
;S grudnia 1896 1. 106639) wzbroniło roz- | ździernika 1896 r. l. 64418 na rzecz Emila 
|porządzeniem z 12 stycznia 1897 l. 5402! Siebera wydanym nakaz zapłaty sumy we- 


wprowadzać do Czech odżuwacze i świnie zj kslowej 144 zł. z pn. 


następujących zarazą pyszowo rasicową zapo- | 
wietrzonych powiatów Galicyi, a mianowicie : 

Biała, Bóbrka, Boehnia, Bohorodczany, 
Borszczów, Brody, Cieszanów, Chrzanów, Do- 
liaa, Drohobycz. Gródek, Jarosław, Kałusz, 
Kamionka, Kolbuszowa, Łańcut, Lisko, Lwów, 
Mielec, Mościska, Myslenice, Nadwórna, 
Nowy targ, Podhajce, Przemyśl, Rohatya, 
Rudki, Sambor, Sanok, Skałat, Sokal, Stani- 
sławów, Staremiasto, Stryj, Turka, Zbaraż, 
Złoczów, Żółkiew, Zrydaczów, Żywiec. 

Co do przywozu do Ovech odżuwaczy i 
świń z inaych powiatów Galicyi obowiązuje 
rozporządzenie c. k. Namiestnietwa w Pradze 
z 7 października 1896 1. 161195 (tut. obwie- 
szczenie z 18 października 1896 1. 87224) 


L. 5659. , (409 3—3) | L. 31168 (874 2—3) 
W c.k. Sądzie powiatowym w Dobczy- | Mikołaja Łozę cehałupniks z Kosienie 

cach odbędzie się celem zaspokoienia ośmiu į uznano umysłowa chorym. 

zaległyeh rat pożyczkowych, z których pierw- | Kuratorem Mieżał Kaszmarz gospodarz 

sza płatna l. października 1892 wynosi | z Kosienic. 

kwotę 17 zł. 27 ct., zaś ostatnia płatna na C. k. Sąd pow. miej del. 

1. kwietnia 1896 wynosi kwo'ę 14zł. 56 ct. | Przemyśl, 30 listopada 1896. 

tudzież reszty kapitału w kwocie 52 zł. zpn | 

należących się Powiatowej Kasie Oszezędności į LL 13381 

w Wieliczee w dniach 18. lutego 189% i 30. Auna Skwarczkowa z Laskówki 

marca 1897 o godzinie 10. przed południem | towskiej uznana marnotrawczynią. 

przymusowa sprzedeż przez publiczną licyta- Kuratoram Piotr Marchwicki tamże. 

eyę realności pod lk. 14 w Rudniku położo- C. k. Sąd powiatowy. 

nej lwh. 136 gminy Winiary objętej, będącej | Dąbrowa, dnia 2 grudnia 1896. 

własnością Jana Piecha. 


(875 2—3) 
delas- 


Gdy miejsee pobytu Lazara Horowiiza 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Jakóba Diamanda, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Adolfa Brendla i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu *urato- 
rowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Lazara Herowitza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego za- 
stępcę sobie ob”ał, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajewy. 

Lwów, 30 grudnia 1896. 


L. 10468. (458 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sskołowie za- 
wiadamia niewiadomego % miejsca pobytu 
Izraela Feita, że Towarzystwo kredytowe w 
| 39 zł 44 ci. w. a. 
Sokołowa zamianowano i do rozprawy drobia- 
zgowej termin ra dzień 29 stycznia 1897 o 
godz. 9 rano wyznaczone. 
C. k. Sad powiatowy. 
Sokołów, 18 grudnia 1896. 


ESI4612 (446 2—3) 
C. k. Sąd pewiatowy w Brzesku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- 


ciw niemu w dnin 31. grudnia 1896 1. 14612 
skargę o 20 zi, wskutek czego do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 25. stycznia 


pozwanego kuratera ad actum w osobie p. 
dra adw. Ludwika Parviego w Brzesku usta- 
nowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby ku- 


musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 2. stycznia 1896. 


L. 60688, (77 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy ws 


warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo- 
wie wniosła podanie o egzekucyjcą intabuls- 
cję prawa zastawu przeciw następującym z 
życia i miejsca pobytu nieznanym dłuźnikom, 
względnie tychże spadkobiercom : 

a) dnia 11 pażdziernika 1895 r. do 1. 
57860, przeciw Jędrzejowi Hładyłowiczowi, 


Bazyli Hładyłowiez należy, o intabulacyę pra- 
wa zastawu dia kwot 9 zł. 40 ct. i 10 zł. 
40 ct. w stanie biorpym realności 1. 349 wh. 
w Radymnie, 

b) dnia 21 listopada 1895 do 1. 65981 
przeciw Leonewi Goldberg o imtabulacyę pra- 
wa zastawu dla kwoty 83 zł. 20 et. z pa. w 
stanie biernym sumy 47 zł. w. a. z pn. za- 
jntabulowau-j na realności 1. 77 w Porabie 
połozo:ej, a będącej własneścią Franciszka 
Fabri, 

6) dnia 19 listopada 1695 do 1. 65319 
przeciw Franciszkowi Gruszczyńskiemu. a wła- 
śgiwie przeciw | 


c 


czyński, o intabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 11 zł. 40 ct. z pn. w stanie biernym 
realności 1. 328 wyk. bip. w gminis Pilzno 
położonej, 

d) dnia 26 mara 1896 r. do 1. 19521, 
przeciw Hryńxowi Zadorożnemu o intabulacyę 
prawa zastawu dia sumy 13 zł. 40 et, w 
stanie biernym realności lwh. 265 w Słobo- 
_ dzie Janowskiej, 5 
| e) dnra 24 lutego 1896 r. do 1. 12424 
 przefiW spadkobiercom Eliasza Reicha, do 
_ gtórych także Uscher Rubin należy, o inta- 
' pulacyę prawa zastawu dla sumy 57 zł. zpn- 
iy stanie biernym realności objętej wyk. hip. 
444 gm. kat Rzeszów i w stanie biernym 
| 8/24 Częsci realnoś i whl, 76 gm. kat. Rze- 

szów objętej, 
' Gdy miejsce pobytu wyżej wymienio- 
nych osób nie jest znane, ustanowiono dla 


nich kuratorów, którym wszystkie odnośne u- - 


chwały doręczono. 


Balbiny z Gruszczyńskich Wieczerzak, Mi-ha- 
ła Gruszczyńskiego. Hryńka Zadorożnego i 
Uschera Rubina adw. dr. Rosmarina. a za- 
stępcą J*gO adw. dr. Panetha we Lwowie, 
dla Bazylego Hładyłowicza adw. dr. Alexan- 
dra Schiera, a zastęreą jego adw. dr. Wró- 
blewskiego, wreszcie dla Leona Goldherga 
kurato em adw. dr. Grodlewskiego, a tegoż za- 
stępa adw. dr. Brendla. 


— 


Sokołowie wniosio przeciw niemu skargę o, 
z pn., wskutek której | 
kuratorem dla niego Szmelke Liekermana z, 


chała Nite, że Reizla Bochner wniosła prze- | 


1897 o godzinie 9 rano wyznaczono i dla; 


Lwowie ogłasza, że Dyrekcya upadłego To- | 


względnie tegoż spadkobiercom, do których i. 


"go spadkobiercom do któ- . 
zych należy miedzy innymi Balbina z Gru- | 
szęzyńskich Wieczerzakowa, i Michał Grusz- ` 


starczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem daniów, w przeciwnym bo- 


wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
knąć mogące sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd kreiewy. 
Kraków, 18 grzdnia 1896. 


L. 31501. 


| podaje do powszechnej wiadomości, że par 
; Włodzimierz Lawicki reskryptem e. k. Mini 


,Sterstwa sprawiedliwości z dnia 10. paździer- : 
$ . pa > . m 
' nika 1896 L. 20.792 notaryuszem w Winni- | 


(425 3—3) 
I C. k wyższy Sąd krajcwy we Lwowie 


9 


wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
23. października 1896 L. 41763 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
(adw. dr. Janowi Kałodziejezykowi ze substy- 
itnera adw. dra Gluzińskiego w Krakowie i 
i poleca Wojciechowi Gądkowi, aby temuż ku- 
'ratorowi potrzebnzeh środków obrony dostar- 
'czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
ji Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
: wiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
'niknąć mogące sain sobie przypisze. 

C. k. Sad krajowy. 
Kraków, 11. grudnia 1896. 


‘kach zamianowany, złożywszy dnia 5 stycznia | 


;1897 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
i rozpocząć może. 

i Z c. k. wyższego Sąda krajowego. 
Lwów, 5. stycznia 1897. 


iL 11499. (41€ 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Rozwañowis 
(zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
| Wojciecha Moskala, iż przeciwko niemu 
|wniósł Kalman Messing pozew de praes. 4 
| grudnia 1896 L. 11499 pto 5 zł. w załatwie- 


| ustanowiono kuratorem e. k. notaryusza Lu- 
'dwika Miąsika w Rozwadowie. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

f Rozwadów, 10. grudnia 1896. 

,L. 15998 (6 1 -3) 
C. k. $ąd obwodowy zawiadamia Z ży- 
jeia i miejsca pobytu niewiadomego Jana 
| Lóbna, względnie tegoż 


| tegoż dla obowiazku Józefa i Michała Żm- 
'kowskich na realności pod l. k. 129 i 130 
now. I daw. Zawidowka, w Samborze wyk, 
hip. zaintabulowanego, że temuż pozwanemu 
ustanowiono kuratorem tutejszego adwokata 
idr. Jiżyczek - Maciejowskiego, z zastępstw em 


adw. dr. Goldberga i temuż pozew do pisem- , 
nego postępowania, zadekretowany do wnie-: 


sienia obrony w 90 duiach doręczono. 
Wzywa się zatem tegoż Jana Lóhna, 
względnie tegoż nieznanych spadkobierców, 


aby us'anowioneru kuratorowi udzielił po-' 


trzebną do obrony informacyę, lh ustanowił 
sobi» innego pełnomocnika i Sądowi wymie- 
nił, inaczej złe skutki ze zaniedbania tego, 
sam sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd "kwodoxy. 

Sambor, 7 Hstcpada 1896. 
L. 14377. (98 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej del. w Brze- 
żanach zawiadamia z życia i miejsea pobytu 
niewiadomego Kazimierza Wojciechowskiego, 
a w razie Śmiersi jego nieznanych spadke- 
bierców, iż z powodu wniesienego przeci” 
pierwszemu, względnie i ostatnim w śutej- 
szym sądzie pod dniem 3 listopada 1896 r. 
1. 15477 przez Antosive Wojciechowską po- 
zwu przeciw Franciszkowi Wejeiechowskiamu 
i tow. 0 zniesienie współwłisność! unspodar- 
stwa gruntowego, objętego whi. 172 gmiey 
kat. Rekrzyn, eelem zastępywania pozwanego, 
względnie jago spadkobierców w przeprowa- 


dzić się mającym sporze na jego koszt i nie-; 
bezpieczeństwa kura:or m tntej<zego adwokata : 


p. dr. Stanisława Sehätzla, z dodaniem mu 


na zastępcę adw. p. dr. Adalfa Schfissla u-: 


stanowionym został, 
Wzywa się przeto pozwanego, a wzgłe- 


anie jego spadkobi-reów, aby się do ustano- | 
lanowicie ustanowiono kuratorem dla 


wionego kuratora zgłosili i jemu sws środki 


obrończe podźli, gdyż w przeciwnym razie: 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać. 


będą musieli. 
i C. k. Sąd powiatowy m. d. 
| Brzeżany, 23 listopada 1896. 
iL. 50447 
j C. k. Sąd krajowy jako Trykusa? han- 
| dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 


niewiadomych spad-, 
|kobierców, że przeciw niemu wniósł dnia 2; 
(listopada 1896 do l 15998 Józef Guzik po-, 
zew o wykreślenie prawa ewikeyi Da rzecz: 


82. (9095 1—3) 
i O. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
! Wadowicach wdraża na  preśbę Mendla 
| Wachsmanna w Oświęcimiu postępowanie 
: amortyzacyjne względem skradzionego w dniu 
: 17. lipea 1996 wekslu z daty Oświęsim 20. 
|styezmia 1896 7a 6 miesięcy od daty na wła- 
isse zlecenie wystawcy płatnego, na sumę 
[300 zł. cpiewsjącego, do Dawida Wulkana 
„w Oświęcimiu adresowanego i przez niego 
| akeeptowanego, bez podpisu wystawcy i po- 


(L. 67 


ratorowi dowodów dostarczył lub innego za- niu którego termin do rozprawy drobiszgo- | siadacza i wzywa posiadacza tego wekslu, aby 
stępca Sądowi wskazał, iuzczej bowiem skutki i wej na dzień 16. lutego 1897 o godzinie 9 jw dniach 45 po ogłoszeniu niniejszego edyktu 
stąd wynikłe sam sobie przypisać będzie rano wyznaczono, a dla Wojciecha Moskała | weksel ten Sądowi przedłożył, gdyż w prze- 


'ciwnym razie takowy na ponowne żądanie za 
,umorzony uznany zostanie. 
> C. k. Sąd obwodowy. 

Wadowice, 7. listopada 1896. 


„L. 16851. (86) 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „J. Ertel, przedsię- 
biorstwo budownicze w Krakowie“ z powodu 
śmierci właściciela Jana Krtla. 

Kraków, 3. czerwca 1892. 


L. 24581. (95 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu uwiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Isaka Lampla, że na żądanie firmy 
Johann Henrych et Sohn wydano przeciw 
niemu dnia 14. listopada 1896 L 21615 
nakaz zaplaty sumy 200 zł. 86 ct. zpn. i ta- 
'kowy ustanowionemu dla niego knratorowi 
Drowi Jakóbowi Glanz doręczeno 

Rzeczą więc będzie pozwanego wzglę- 
dem obrony swyżgn praw z kuratorem Się 
purozumieć lub ianego pełnomocnika Sądowi 
oznajmić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 


. musiał. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 22. grudnia 1896. 


L. 75 388. (18 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 


wia w sprawie Sali i Mechla Jolie-ów, Gu- | 


stawa i Juliusza Frydrychow, o wykreślenie 
suy 515 zł. zpn. ze stanu biernego realno- 
ści we Lwowie położonych, objętej wyk. hip. 
1. 516 1448 I. D u. adwokata Dra Standa 


„ dzielił potrzebną do obrony informacyę hib 
| ustanowił sobie innego pełnomocnika i sądo- 
wi wymienił. inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sokie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 7 listopada 1896, 


L. 19688. (151 1—3) 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno- , 
polu zawiadamia niewiadomego z miejsea po- 
bytu Bazylego Brzegowego z Hłuboczka wiel- 
kiego, że celem doręczenia mu tus uchwały 
tabularzej z dnia 2 czerwca 1896 roku, 
l. 10878 ustanowił kuratora w osobie Jana 
Giintneara z Hłuboczka wielkiego. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. 
Tarnopol, 7 października 1896. 


L. 10445. (112 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy po- 
daje do wiadomości, że do spadku po błp. 
Seligu Arbeit zmarłym w Ottynii 10. kwie- 
tnia 1891 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia powołane są dzieci Czarny 
Bast Fuhr, a to: Hersch, Itzek, Josel i Da- 
wid Fubr. 

Gdy pobyt Dawida i Herscha Itzka 
Fuhr Sądowi jest niewiadomy, wzywa się 
tyshże, by w przeciągu roku od dnia dzisiej- 
szego w Sądzie się zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, ileże w razie przeciwnym 
pertraktacya z tymi, którzy prawa swe zgło- 
sili i z kuratorem dla niewiadomych z po- 
bytu oznaczonym przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

T;śmienica, 6 września 1895. 


L. 8706. (155 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
| tarzynę Suchodolską, że w celu doręczenia jej 
z: rəzolueyi z dnia 31 sierpnia 1895 roku 
i 1. 9656, zezwalającej na wpis prawa własno- 
ści do ciała hipotecznego 287 gminy Niżborg 
| Owy, kuratora w osobie Hawryła Mielnika z 
Niżborga nowego dla niej ustanowiono. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 29 listopada 1896. 


L. 78587. (165 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
(Lwowie podaje miniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1897 ogłaszane będą 
|wszelkie wpisy w rejestrze handlowym usku- 
|teezriane w „Gazecie Lwowskiej“ i w „Prze- 
igiądzie prawa i aciministracyi* we Lwowie, 
(oraz w wiedeńskiej „Wiener Zeitung“, zaś 


| wpisy do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 


| i gospodarczych w „Gazecie Lwowskiej“ i w 
| „Przeglądzie prawa i administracyi* wa 
| Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy. 
i Lwów, 12 gradnia 1896. 
| L. 3268. (153 1—3) 
Í W sprawie egzekucyjnej Skarbu pań- 


z zastępstwum przez adwokata Dra Schaffa, | stwa przeciw Luibia Kawerowi pto 16 zł. 
kuratorem dla nieznanego z miejsea pobyim | 68 et., ustanowieao dla niawiadomej z miej- 
i z życia przyp.zwanego Mojżesza Herscha } sea pobytu Breiny Schaffer. spadkobierczyni 
Schreibera, wzgiędnia dla jego z życia i miej- | Leiby Kawera, kuratorem ad actum 6. k. no- 
sea pobytu nieznanych spadkobierców, i za- į tarynsza P:otra Knrysią z Bohorodczan 1 te- 
wiara nia go, aby temu kuratorowi potrzebną į; muż doręsz: no tus. uchwałę z 20 Intego 1894 
'informacyę udzielił, do swej obrony służące ji 11440, dozwatająrą intabulasyę egzekuoyi- 


roki uczynił i o tem Sądowi doniósł. 
Lwów, 12. grudnia 1896. 


L 42345. (90 1—3. 
i U. Sąd krajowy w Krakowie z po- 
: wodu prośby Marknasa Goldfingera z dnia 28. 
pazdziernika 1896 1. 42345 o wyskstabulowa- 
nie prawa dziesięci letniej dzierzawy ze stanu 
biernego realności w Krakowie sub l. k. 74 
Dz. V. lwh. 945 objętej, ustanawia dla nie- 
f wiadomego z miejsca pobytu Salomona Nei- 
| gera kuratorem p. adw. Dra Bobulewicza 
z substytucyą p. adw. Dra Federowicza w 
Krakowie i poleca, aby temuż kuratorowi 


KB. 


| denió:ł, w przeciwnym bowiem raze skutki 
(z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam 


zywa się zatem Balbinę Wieczerzako- |z miejsca pobytu Majera Zimmetbanma, że ; sobie pizypisze. 


i Gego prawa zastawu dla powyższej pretensji 
|= połowie realności whl 442 ks. gr B.ho- 
irodczany, Lesby Kawera własnej. 

| 0. k. Sąd powiatowy 

I Bohorudczany, 29 czerwea 1896. 

IL 10580. (152 1--3) 
|.  Niewiadomych z miejsza pobytu Miko- 
| taja Babuńczuka 3 Maryę Babińczuk. spadko- 
biereów Stefana Bab:nczuka zawiadamia się, 
,że ts. uchwałą z dnia 27 grudnia 1898 r. 
l 8815, dozwolono na rzecz Skarbu państwa 
celein zaspokoje:ia podatku 95 zł. 2 ct. na 
intapulacyę egzekueyinego prawa zastawu w 


(92 1—3) | środków obrony dostarczył i sądowi o tem | sianie biernym posiadłosci wed.e whl. 668 


| ks- gr. gm. Ńtary Łysiec, Stefana Babińczuka 
własnej, a dia nich kuratorem Iwana Wolo- 
siankę z Starego łiyśca ustanowiono. 


wą, Michala Gruszezyńskiego, Hryńka Zado- | przeciw niemu wniesła Miejska Kasa Oszezę- Kraków, 30. października 1896. 
rożnego, Uschera Rubina, Leona (1 Jdberga i; dności w Bochni pozew de praes. 10. listo- 

Bazylego Hladyłowicza, ażeby ustanowionym | pada 1596 1. 45430 o wydanie nakazu za-| l. 15994. (61 1—3) 
dla nich kuratorom dostarczyli środków do płaty sumy wekslowej 200 zł. z przyn. i że! C. k. 841 obwodowy zawiddamia niewia- | L. 6043. 
obrony ich służących, lub też innych zastę- | wydany wskutek tego pozwu nakaz zapła'y | domego Z Życa i miejsca pobytu Tomasza | 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 22 grudnia 1895. 


(123) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


pców sokie ustanowili, głyż w przeciwnym z dnia 13. listopada 1896 1. 45430 doręczony | Świżynskiego, względnie tegoż niezaanych | Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
razie sami sobie przypiszą szkodliwe dla nich | został ustanowionemu dia tegoż kuratorowi | spadkobierców, że przeciw niemu wniosł dnia ' firm pojedynczych firmy „W. E. Fabrmann“, 
|adwokatowi drui Grossowi ze substylneyą j2 listopada 1896 do l. 15994 Józef Guzik | której używać będzie Wilheim Ernest Pubr- 
| adwokata dra Langroda w Krakowie i poleca | pozew o wykreś enie ze stanu biernego real- i mann, trudniący się masarstwem i wysyłką 
Majerówi Zimmetbauroowi. aby temuż kura | ności pod Í. k. 129 i 180 now., 8 daw. Za- | wędlin w Żyweu, podpisując takową: „W. E. 
torowi pot'zehnych sr: dków obrony dostar-j widówka w Samborze, wyk. h:p. l. 176 na | Fuhrmann*. 


następstwa zaniedbania, 
(©. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 31 października 1896. 


L. 51756. : i (94 2—3) 
0. k. Sąd krajowy jako Trybusał han- 


iezył, lub innego pełnomoenika sobie cbrał 


ji Sądowi o tem deniósi, w przeciwne bo- 


et Tomasza Świżyńskiego, obowiązku spa- 
dkobierców po Józefie i Hono"acie Zukow- 


dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego | wiem razie skutki z tego zaniedbania wy- skich i Ludwika Edmunda 2-im Żukowskiego, 


z miejsca pobytu dr. Karola Turnaua, że prze- 
ciw niemu wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Kr:kowie pozew de praes. 17 grudnia 1896 
l. 51756 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. z pn. i że wydany wsku- 
tek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 18 gru- 
dnia 1896 1. 51756, doręczony zosia! ustano- 
wionemu dla tegoż kuratorowi, adwokatowi 
dr. Stanisławowi Tomikowi, ze substytucyą 
adw. dr. Karola Łepkowskiego w Krakowie i 
poleca dr. Karolowi Turnauowi, aby temuż 
uratorowi petrzebnych środków obrony do- 


i niknąć mogące sam sobie przypisze, 
| C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 18. grudnia 1896. 


L. 49588. (91 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Wojeiecba Gądka, że przeciw 
niemu wniosła Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Bochni pozew de praes. 20. października 
1896 L. 41768 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 50 zł. z przyn. i że wydany 


zapłacenia niepodzielnie Tomaszowi Swiżyń- 
skiemu sumy 600 zł. m. k. za 200 sągów 
bukowego drzewa opałowego za ntabulowane- 
go, że temuż pozwanemu ustanowiono ka- 
ratorem tutejszego adwokata p. Jiżyczek - Ma- 
ciejowskiego, z zastępstwem p. dw. dr. Gold- 
berga i temuż pozew do pisemnego postępy- 
wania zadekretowany, do wniesienia obrony 
w 90 dniach doręczono. N 
Wzywa się zatem tegoż Tomasza Swi- 
żyńskiego, względnie tegoż nieznanych spad- 
kobierców, by ustanowionemu kuratorowi u- 


C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 3 października 1896. 


L. 12530. (128 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 
Jakóba Modlingera, źe celem doręczenia mu 
ts. uchwał z dnia 27 września 1896 1. 19022 
i 10080, ustanawia kuratora w osobie Moj- 
żesza Jageta. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, A Ą 


8 grudnia 1896. 


1 


Jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 et. do zł. 14.65 (około 240 rozlicanych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowa od 45 et. do zł. 11.65. 


a 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. —.80 do 7.65 
jedw. materye włos. na suknie 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny n „n —.80 n 3.80 
Jedwabne fulary » —.60 „ 3.35 Jedwabne Faille française „ „ 145 , 6.80 
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.90 Jedwabna Surah » n —80 „880 
Jedwabne Merveilleux » —.45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński w » —.80 „3.85 
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ „ 1.35 „665 
za meter. 
Jedwab Avrmures, Merveżlienx, Duchessa, Crystaligue, Moire antigue. Moscovito. Marcellines, 
aż do zł 3. 35 7A metr y wW najnows szych desen iach ete. jedwabne kołdry i materye na chorągwie ete. — wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. 
Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct. karty 5 ct. 
kolorach Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


p AAA 


=" „m 


dla che RA i cierpiących 


szczególnie przy chorobach piersiswych, płucnych, krtani, przy chrypce, influency, braku krwi, blednicy, cierpieniach żołądka jak też przy 
nerwowych cierpieniach i ogólnemi osłabieniu jako środek dyetetyczy od 50 lat uznany i przez lekarzy polecany. 1483 
Do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i sklepach kerzennych, jak i wprost u Jana Hoffa e. i k. dostawcy nadw. 


limillera W JE OWIE: 


"a: mi wii Ludwika. Sta 


Teatr hr. Skarbka. 
W piątek dnia 22 stycznia 1897. 


Po raz pierwszy 


Karol Bałłaban we Lwowiej Bgłoszenie. 


poleca na pączki sławne droż- ; 


S; kl Góra dże Mautnera, masło do kuchni | Dnia 3 lutego 1897 odbędzie się 
ZKianna gospodarskie, masło świeże z kwaśnej | nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 
Baśń w 3. a. 5 odsł. ze spiewami i tańcami | śmietany, masło czyżykowskie, miód | ezlouków Towarzystwa koedytowegó dia handi i przemysłu w Zarszynie stow: 
Zygm. Sarneckiego, maey ka Michała Hertza. lipowy POR w słoikach. 116 | zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną. 
080B ME - > | AlE 
Król Świt . : Kwiatkiewiez z a, aae j P orzą dek dzienn y 
Królewna Róžoliea  . Hartig | L2 jaj RAT E 1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za r. 1896. 
E Jenna apitia ak TF EW Ta 2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
Boruta . d $ o aromatyczną a A za najlepszą |jza rok 1896. 
tot a . ; owacki P 127 . -D : yA P 5 
Złotolub ie” poleca 3. Wnioski Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku. 
Janak  . > Ę aka? Frydery a Schubuth 4. Wybór trzech członków Zarządu. 
Małgorzata - Otrekowa | PNA AA i m JE : AJ. 
Książę Gołopiętecki| | Neuman Lwów, Rynek 45. | 6. Wybór trzech członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosować się 
Maciuś Piecuch . : Feldman | | pół kilo Congo zł. 1.90, majacych. 
a Ses ca$. 7 —— io Souchong zł. 2.— i 2.30 6. Zmiana $. 3 statutów. 
Marysia R Ą Gotiowt n Je 3 , a 0 
Dworzanin ; * Sowiński 3 aa aa zło 3—, 7. Ewentualne wnioski członków. 134 
Kasia s z Rybieka s alsow Z = Sa 5 a 9 
Herold królewski > | | Jednowski | Okruchy herbaciane pół kilo zł. 1.60, 1.80, 2.30 00! „el l "07 Uk aż 
Sieciech Junak , Rechen | Opakowanie nie zalicza się. Cenniki opiatnie, Prezes Rady nadzorczej : Józef Barth. 
Senatorzy, żaki, waga rybacy, ezarowniee, Rek założenia 1789. | : az ie zzz wn: = e Z A m 


Ruecz dzieje się w bajecznych cząsach, w hrabstwie, i 
co za siódma górą i za dziesiątą rzeką. 
Reżyser R Żelazowski — Nowa wystawa. 


| Pod gwaraicyą cza pm 


| Bajwyższemi nagrodami | 
l odznaczona 


Posfatowa mączka Thomasa 


z czeskich i Memieckich hut Thomasa 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie do nabycia. 


Nowość: Tutki egipskie „Qrient'* 


W antraktach powinno się palić papierosy | zh 
tylso w tatkach Niemojowskiego. „| 


Drobne cgłeszenia 
od wyrazu pelitem cenia, tłustym petitem 


«A Uznani . - : ea SG 
Po Dwor I kod um jest majskuteczniejszym i najtańszym nawozem 
ay fesforawym. 


Dr wdziorżawienia w pawiecie rohatyń- | Że 
8 : 


kim 4 folwarki 0: szaru 2000 mozę ża po- | Zawartość eytratowo rozpuszezalnego kwasu fosforowego poręcza się. 


Jola wszystkich. rodzajów Heu 
Dla użyżnienia roli ubogiej w kwas fosforowy, dla 
«wszelkich rodzajów xboża, owoców strączkowych, pól pot konicz i lu- 


—Tysi h 4 cerne, dla winnic, pod uprawę chraielu i jarzyn, a szczególnie dla na- $$ 
robotni ów wiosennye | $4 wożenia łąk nader odpowienie. 


wiczów, m ul. Koets 16. 


malec na ma pół kile 34 dh 


d 
| 


znakomity, bezwonny, jedynie w handlu Leo- | miesieczmyci 106 | EB „s 
narda Soleckiego wo Luowie, ul. Batorego T 2.| ojn ch, KE mise seznych, do ko Przewyższa trwałością skutku wszelkie superfusfaty. Š 
æ |P darha E ME” == „yć mógsi IM Ewentualnie brakującą ilość cytratowo rozpustczalnego kwasu fo- S 
i wni i b wW zyć A . 
Inteligentnych młodych ludzi | sid "R warunkami, a E | pg Sorowego Się zwraca. 
li j AMI, & | kj Kosztorysy. pisma fachowe i wszelkie wyjaśnienia na żądanie do usług. 


Re erob. chęc i ił Pea r si wszelyą służbę i oficyalistów z naj- 
cyjnemu, poszukuje filia lwowska 5 : eo s, > 
i AT ubezpieczeń akcyjnego Petenci we lepszemi rekomendacyami:- — Biuro 


Limo aie i me promineyi otrzymają bęuintorcsownie | JKrasiekiego, Jarosław. ||; Biura sprzedaży mączek fosfatowych 


fachowe wykształcenie, tak w pracy biurowaj, jako- | 
tež i akwizycyjnej, podozas krótkiego czasu próby, z czeskich nat Thomasa w Pradze 
| 23 Marciengasse nr. II. 


po odbyciu zaś takowej stułą piacę i dyety w 
Józef Karrach, Lwów, ul. Sykstuska 26. 


| 
4 
podróży. Zgłoszenia pisemna kandydatów o niepo- | 
4 
4 
| 


Zapytania i zamówienia sdresowsć należy do 


— aaa „wm M Mn AE a «4 4 |„—_ 


zd 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA | 
AUX VIOLETTES DE PARME 


Mydło.......- AUX VIOLETTES DE PARME 
m dla chustek. . AUX VIOLETTES DE 
Woda iualstowa. . 


szlakowanem prowadzeniu się. z załączeniem kró- 
tkiego lecz wyczerpującego curriculum vitae, przyj- 
muje Biuro Plohna pod „Zawodowa praca Rz.“ 
13 


z m EPEE STONES N Z + i 

Ioaletowe lustra | 
poleca w najlepszej jakościjw olbrzymim |! * 

wyborze po najtańszych cenach | 


Ludwik Feigl, 


Lwów, pasaż Hausmav AŚ. ; 


W myśl §. 25 naszego statutu podajemy do wiadomości publicznej że, 
Ogólie Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Mielcu odbę- 
dzia się dnia 7 lutego 1897 o godz. 4 popołudniu z następującym porządkiem 
obrad : 

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i zamknięcia rachunków. 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

3. Wniosek co do rozdziału czystegó zysku. 

4 Wybór trzech członków Dyrekcyi i czterech członków Rady nadzor- 
| czej va, miejsca wylosowanych 
| Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
| Mielec, 14 stycznia 1897. 
| 


Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME : 
Kosmelyki.... AUX VIOLETTES DE PARME © 


Sj Boniaeie a adj 5 


| Ogłoszenie e. 
| 
| 
| 
3| 


qiagasenie nieodwołałl- 
mie 20 lutego. 


Wielka inspr nk To 
GłówALa wygrana 


7 3.000 koron, gotówką 20 pro. ję = 


i Tana kóre. i Feigenbaum, Gustaw Max er er i Kteysai: 
R -e Gross, 133 


A. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 83 | M 


BBE ET Sk DETU e- TEREN 


ORA RES y Ca, ASY (e hw WY WED A. Di < ara AwA 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. TE W” 7 Weba) Ta Z W papieru J. a 


-p 


